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Okres lat piętnastu Jest okresem I 
wielkim i małym. Jest to okres wielkI 
dla człowieka, dla jednostkJ -: okres 
wystarczający, . by z naiwnego dziecka 
wyrosła dojrzała kobieta, by młodzIe. 
niec przeistoczył się w, świadom~o 
swych celów i zadań, świadom~o sił 
swych i woli męzczyznę. Okres lat 15 
w życiu poszczególnego człowieka Jest 
okresem aź nadto ~starczaJącym, by 
pogrzebać jedne, a obudzić nowe na· 
dzieje, by zburzyć świat jednych wie. 
rzeń, a na ich gruzach, - gruzach u. 
przątniętych - zbudować świat wie. 
rzeń nowych. 

Okres lat piętnastu w życiu narodu 
jest również okresem i wielkim i ma· 
łym. Wielkim, bowiem w czasie trwa. 
nia jego odchodzą jedni, a przychodzą 
nowi, zmienia się oblicze duchowe rzą· 
dzącego pokolenia. A zarazem Jest to 

serdeczną poczynad naszych I cel6w, 
by zamykać oczy nasze zimnym poca. 
łunklem goryczy ••• 

A potem było zwąq,lenle. 
Zwątpienie I niewiara - dwa plazy 

oślizgłe, zrodzone z bezsiły, wylęgłe 

. w cieniu tęSknoty. Zwątplerue i nlewia. 
ra, które odbierały hart sercom, moc 
duszom, które rwały skrzydła myślom ... 

A wkońcu była obawa. 
Obawa podląca dusze, obawa wtła. 

czająca nas w naiprzyziemoJeJszy proch 

okres mały. Piętnaście lat w tysiąc. ziemi, obawa, która chyliła nam czOła, 
letnich historycznych dziejach polskie- kazała się uśmiechać pObladłemi ust Y 
go narodu jest mgnieniem zaledwie, Jest _ ;wyrzekać tęsknoty, kryć z marze. 
przelotną chwilką - która - mimo oJ em ... 
prz210tność całą, skupia .w sobie echa I uczynlliśmy znajtaJnieJszych prag. 
przeszłości, promieniuje w przyszłość i nień _ w których ziszczenie zabrakło 
waży na dZiejach przyszłości. nam wiary _ pozłocistą szkatułę ma. 

Lat temu dwadzieścia nie było Pol. rzeń _ a ukryliśmy Ją tak głęboko _ 
ski. Był leno sen o Polsce. Lat temu iż widać było Jedynie zwątpienie I nie.. 
dziewiętnaście słowo "Polska" diwlę· wiarę, w której cleoJu taiła się oJeśmia. 
czato iedynie w łomocie nóg maszeru. ło tęsknota. 
jąccj kadrówki, a sama Polska oJepod. Spadek krwawYch oJepowodzeń 
lc;;.;ła I{ryła się w gardzie szpady Wo. kładł się brzemieniem ponad siły na 
dza, jej powstaoJe - w tajnikach Jego wątłe barki większości z nas, pąc ku 
tiecyzyj, jej zejście w krwawYch opa. ziemi dusze. 
rach bitewnych pól światowej :wojny... I arozlło nam, te staniemy się nie.. 

Lat temu dwadzieścia nie było Pol. wolnlkaml, albowiem zaczęliśmy Jui o. 
5~d. glądać § wiat l siebie przez pryzmat za. 

Lat temu dwadzieścia była Jedynie leżno§cl naszej, albowiem zaczęliśmy 
iQsłmota. ujmować samych siebie, lako niew.olnł. 

Żyła ona w każdym z nas, przemot.. ków ... 
l1a a Władna, plakała w naszych płosn. W tajnikach serc najczystszych, VI 

[(<ich, smęciła dni wesela, .wzmagała tajnikach dusz najtwardszych tliły się 
c'nvilo smutku... ognie wiary - brakło piersi, któraby 

Tęsknota - pani o płowych warko. stała się pancerzem pragnleti. brakło 
czach a oczach łez pełnych. Tęsknota mYśli, któraby stała się źródłem czynu. 
- która stała u naszej kołyski, łowa. brakło woli, na opoce której budować­
rzyszyla nam przez życie, pijąc k.r'ul by. można Jutra chram. 

Napisał Władysław Ludwik Elfert 
I w't~wczas zjawił się on. 
Wódz. . 

. 
W Roku Pańskim 1918.ym naród 

polski nie .otrzymał Państwa. Otrzy. 
mał Jedynie elementa, z których trzeba 
by lo budować Państwo. Na 'tiemiach 
l'uJskich i.asiadł chaos. N~e mlełi~my 
właścwie ani wojska, ani granłc, ani u. 
~tawodawstwa, ani administracJi, ·anł 
skarbu ... 

Jeżeli kto, ldedy I z czeao może b~'ć 

Józef PllsuClst1, 
Marsza~e.k :e.olskf. 

cia naród' przeistoczył się sam :w. sobie, 
zaczął realizować aorzką, a lakte słu. 
szną prawdę: "Trzeba stworzyć 
PolskI- polaków" _ I oto w; cląp piętna. 

stolec la z chaosu powstał zwarty ~wfał, 
z płycizny - głębie, a ~ rojeń I marzed 
- spełnione w. znoju ~ennoścl dzł~ 
lo. 

Przyjęte Jest bodałte wszędzie, a 
w Polsce Jak najbardzieJ, wyrzekać na 
samych siebie, "psioczyć" na własną 
rzeczywistość, kłwa4 z ubolewaniem 
głową nad tysiącem dostrzeganych i set. 
ką ' tysięcy wYimaginowanych błędów, 
niedOCiągnięć I usterek. Nie Jest to zło. 
A raczej nie jest to zbyt złe. Dodaje bo. 
wiem do świadomości pewną dozę kry. 
tycyzmu. Nie Jest to Jednak dobre bez 
zastrzeżeń. Wzbrania bowiem, a w 
każdym razie utrudrua I dostrzeżenie, I 
ocenienie rzeczywistej rzeczywistości. 

dumny, _ to możemy być (Jumni my; Nie trzeba żyć w krainie złudy I mira. 
naród polski w dniu dzisiejszym, w dniu zu. Ani wówczas gdy są to miraże pię· 
pi~tnastolecia z tych dŻieł .wielkich, kne, ani wówc~s tembardziej, gdy cią· 
które pod kierunkiem Wodza udało się żą one uJemnemi barwy. Rzeczywi. 
nam dokonać. Nie mieliśmy nic, dziś stość poucza nas, że dokonaliśmy dzieł 
mamy wszystko. Uważano nas za Seson wielkich, że patrząc wstecz możemy 
stuat - w ciągu lat piętnastu dokaza. sycić duszę dumą, serca nadzieją, że 
lłśmy, Iż liczą się z nami Jako z mocar. w czarze, z której naród pil wieczny 
stwem. Do wszystkich bram naszych napój czasu, oprócz goryczy było wie. 
dobijał się wróg, dziś mamy pewne gra. le, bardzo wiele radości, chluby i siły. 
nIce, Jeste'my Oitoją ładu na wschodzie Przeszłość jest jedynie mierzwą 
EUl'opy, służymy oporą państwom In. przyszłości. Minione być winno Jedy. 
nym. Nie mieliśmy waluty _ waluta nie odskocznią w nadchodzące. Prze. 
nasza ani była znana, aoJ przyjmowana szłość piętnastolecia Jest wspaniałą gle.. 
na rynkach świata. _ Dziś złoty pol. bą, z której wYrosnąć musi przepyszny 
ski Jest naJpewniejszą walutą w śwle. krzew Jutra. Minione jest odskocznią, 
cle, ma szacunek I popyt, którym nie która pozwoli nam wznieść się Jak naj. 
może poszczycić Się ani dolar, aoJ frank, wyżej. Wystarczy porównać dwie da. 
ani dumny funt nawet. Byliśmy roz. ty: 11 listopada 1918 r. l 11 listopada 
darci _ dziś Jesteśmy organicznie 1933 roku, aby ocenić to wszystko, co 
zwlązanł. Na ziemiach polskich prze- w okresie lat piętnastu Polska zdołała 
walało się warcholstwo. Najlepsi du. zdobyć, osiągnąć, dokonać. 
chem nawet nie wolni byli od mJazma. Na kartach dZiejów świata genjusz 
tów niewoli. Kochaliśmy Państwo, nie polskiego plemienia wYpisał raz jeszcze 
umiejąc go kochać. Marzyliśmy o nie. zgłoskami purpury, lazuru i złota swe 
podległości, by nie umleć dostosować dumne, władne, wspaniałe: ,JESTEM! 
się do niej ... 

~ oto w cląau ubleałeao piętnastole... 
WładYSław Ludwik Ev~rt. 



REDAKCJA 
dla. całe,j 

MAŁOPOLSKl 
Krak6w, 

ld. "'Jar.ka 4 
Tel. Nr, 171-50 

t:. cfłtlhllstrac:j2: 
dla caJej 

MAŁOPOLoKI 
Krak6w, 

ul. PIJauka 4 . 
Tel, Nr. l65-0n 

REDAKCJA puYlmule łnteresantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dzi:u 
IfiSera.,,,,y) od 9 rano - l w południe , od 4-7 wieczorem 

AIlRES tELEGRAFICZNYI "fxprese Ilustrowany". Krakćw. KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 -
15 . . · N' . dl gł ~ "Włamanie w Krakowie -a rocznica lepo · e· OSCll'ais~ia~i~;zk~~r.~w~:~~o~~rr~Ii~i 
Grńd pOdw w· Isk' . b h · d _ . c ". -ekop'm d'" przy ul. Dietla 27· Złodzieje korzysta­

U . a ę I o C o ZI . uro _ Z~S~I~)NI o ny zle~ l ~~lizsi~ie~feecczn~rŚe~~ p~O~~:;~~~~ ~~: 
wyzwolenia OJczyzny .• - program dZISiejszych uroczysto$cl ków do mieszkania i PO splądrowaniu 

I(raków. 10 listopada Akademia wojskowa lach swych w Rynku Gt. 29 uroczystość g-o skradli srebro stołowe 1 lichtarze 0-
Zgodnie z ptogra111em, rozpoczęły W Kasynie Oarnizol1owem przy ul. Zy· Swięta Narodowego. Przemówienie gólneJ warto'ści 1000 Zł. 

się wczoraj wieczorem uroczystości lS blikiewicza. wygłosi wiceprezydent dr. Klimecki. 
lecia Niepodlegto~ci Panstwa Polskiego, Jutro t. ji W niedzielę, jako w ostat- . *,,:' REPERTU AR TEATRU. 

Wszystkie gmachy rządowe ł Drywatne nim dniu ufóczystości, odbędzie się o Zarząd "Sokola" w Krakowie wzy-
zostały bogato przystrojone flagami o godz. 11 rano uroczysta . .wa wsz'ystkich członków, aby t , dniu 

Teatr M. im. J. Słowackiego - o godzime 
15.30 - "Halik'a" (Gośc. w)"&t. Fr. Plat6wnil); 
o g.oclz. 19,:3{} - "C)"d" (Uroczyste pr2:ll<d.stalWlle­
nie w dniu Święta N,uep-Ó<llegto-ści). barwach państwowych i miejskich, Akademia robotnicza dzisiejszym o godz. 8 rano stawili się w 

niektóre domy przystrojol1o zielenią. w "Starym Teatrze", wieczorel11 zaś o gmachu .,Sokoła" w uroczystych mull~ REPERTUAR lON. 
Uroczystości zapoczątkowane ,Zosta- godz. 19.3Q . odegrana zostanie po raz durach, celem wzięcia udziału w ob~ 

ły tłumnym pierwszy w Teatrze . miejskim sztuka chodzie rocznicy Niepodległości. 
ADRIA: ~ "Uśmiech uc~ęśc!a". 
APOLLO! - "Kawalkada", . 

pochodem O1łodzieły S~kół ~Ndntch POpuhtfhego autora Sto Turskiego p. t. * .. * 
z Nd pomnika Qrt.tnwaldzklego na Wa- "Rycerz i bogdanka'\ której treść wią- Zbiórka członk6w POW kola zwląz 

A TLANTI C! - "Wvelk.(}miej,~hle d.em~ Ił. 
PROMIEŃ: - "Trader • Horn", 

wel. W tym Samym czasie w Domu Ż. 'ze się z ob~hodem rocz.nicy Niepodle- ku i&walidów w<;>jennych Rzplitej w 
P. odbył się uroczysty głości. . KrnkaWie, celem uczczenia lS-lecia Nie-

DOM ŹOŁNrERZAI - "a-ch ditto!ów z Matcr~ 
horn" ("Syn białych gór"). 

SŁOŃCE: ~ "Blond Velll1s" ·. 
wieczór dla tołłtlerzy Ratnlzonu kra- ·l pOdległości Polski odbędzIe się w Sobo' 

kowskićgo. ' Z powodU Swięta NiepodleglośCi w tę, 11 bm. o goolz. 10·30 w lokalu Ko" 
SZTUKA: _ "NHle7.II1ajolmi z te;!dOOJU l •• 

śWIT: ~ "Setóa wlec.tnle młode", 
UCIECI"IA: - "Po;!;egl1llI11e z bronią", 

Następnie o godz. 17.30 wYI:uszyły na dniu 11 bm. nie będzie urzędowania w la, Zarzą,d wz.ywa swych członków do 
miasto orkiestry wojskowe, cvwilne i biurach Zarządu miejskiego, oraZ w za- wzięcia j,a:knajliczniels'l'ego udziału w 
szkolne, które koncertowałY na ulicach kładach miejskich C.zynne tylko będą uro'czystosciach. 

LICYTACJA ZNALEZIONYCH RZECZY. 
Zarząd mi!JJIlk,t podJalje d,o publbcz.nej ·1/{lado· 

mości, te dnia 15 lisbopltcta br. ońbęctz:!e s,ię o 
godz. 9 przed. połud.nie,m lir Wy.dda.le Il Ma.gi­
slr31tu (Fla<l W. W. swlętY'ch (\ Il p. Pałac La· 
11:1srza) pl1bHc1l11la llc!ytacja rz'ecl:y .1,ńll!lez!Mlych w 
Krakowie W lal&c:h 1928--1930, a odc13.l1ych do 
depo.zytll. t'z:ectJOowello w K.a.s.te nlleJalkia}. 

do późnego wieczora. dyzury, jak w dni świąteczne od godz. .* "' Nalepki na oknach VI dniu Święta Główne ul'oczystoścl odbędą się w 11 do ia-ej. 
dniu dzisiejszym. Wstępem do obchodu *.* Niepodległości mOżna nabywać w lo­

kalu związku strzeleckiego przy ul· 
Floriańskiej 14. 

będzie 
pobudka Orkiestr 

o godz. 8 rano. Następnie o godz. 10 w 
Katedrze na Wawelu Odprawiona zosta: 
nie 

Zjednoczenie Mieszczańskie urządza 
dziś, w sobotę 11 bm. o godz. 20 w sa-

MUZYKA KOśCIELNA. 
W kościele św, Agnles1Jki (uJ. Dietla 30) w 

Z. -I e' k 18 r ą n a k o c h- a n k a niedzielę, dnhll 12 bm. ,?odcz.as Mszy św. o go-. dzr.IIl,',e 12-ej chór mLe€llJa.ny iefi.s.kl. "Odr~wą!" 
uroczysta Msza św. i męski "Lutnia kraJkOWsUGi" pod kier. X. dyr. 

OZ tldzia?em przedstawicIeli wladz cywll. E . h . k .. . k'" J' . ' F. M,ruduty lpkJo,n.a. M\lI:o;ę św. i Hyrrun do Matki 
nych i wOjskOWYCh, .pod~zas nabożeń.. t a rwawego zaJSCIB w omlsarJaCle po lCYJnym BoslkUej pro. Fr. KO'll~oI1a. Przy OII1&'8ll1lach kom-

t ,. ć b' d· hó p h 'I łl' 1 l' . k . . P.Oizytor, ' S wą., splewa , ,ę Zje c r H';-C o'. -. I ' . '. ;' \ _ ~raków. O lstopad~ . ' zabrał jej Ga!e tirzą.dz~nie 11I1.es.z ~llIa 10 • . lWIEDZANIE Z:ABYT.KóW"'.RYNKU KRA., 
~ownOCZe8TI1e odbędą SIę rtabpfeft- " "Wl1tddtłiość o 'tlieslyt:hanem . zaJscnt artykuly spozywcze ze skleQu, JakI pro- , . KO~SKrrGO. .. 

stw w śwtatyniach innych wyznafi ' . ~ 'w -kmńJisa:dacie poltcji -przy ul. Kóściusz wadziła w Pychowicach. Do złożenią ~ztSI w &obotę, dma 11 .btp, ()J~będ'Z'~e 91~ ~h 
b • ń t· K d • k • ). Ot k C wyole-czka narukOtW.a pód kiertmkHl,m dora Je-po na oze S WIe, w ate rze, na dzie- i 46 wywolała w mieści€ . wielkie wra- tych zezt1an namowIł • owac ą zer- rze.go Do-bny-ckiego, pr-lyczem zwied .. ane b~dą 

dzińcu Arkadowym na Wawelu, Itast~pi żenie. nik. Głowacka przymosla ze sobą do hMoryczne pała.ce i kamien',ee Ryn.kti gł. ma­
uroczyste . Jak się dowiadujemy, Silwiński przy komlsndatu siekierę, ukrytą pod tiuknią ].OwniC-lCl ctzi,edzińc;,. wnętrza it'?:. Zbiórka o 
zaprzysiężenie uczniów- Szkoły podcho- był do komisariatu, by poskarżyć się i nim policjanci żdoJali jej ~rzeszkbdziĆ, ~O'dz, 15 przed kOscll()ł~m św. WC,jc;echa. 

ra:i ch 20 Z" I( k k" b t l l l O' k J dł'· . j I"ń ki NOCNY DYWP.. APTEK. ~~y pp. leml ra ows leJ. ną swą y ą {OC Jan <ę lowac ·a. e- ża a,a nIą CIOS W g OWę lWI S emu. "ADti'ka pod Zł,ortą GlOiWą" - Rynz·k nr. 13, 
O godz, 11 prz.edpol. odbędzie się dnocżeśl1ie przybyła Głowacka wraz z OlDwackf\, i GzernJka osadtona W aresz .. ,Apteka p'od Trze,ma ·K!o'l'OOall1li" ~ ul. Re,to-

f\kadCmJa sarnorz:tdów uczniów szkół Szofetel11 Jotefem Czerniklem, sWym ciel Istnieje prz~j:Ju8tGżeilie, że do zama-I r)"kJa. 1. ",Apte'ka Qtte,l'lll1lJSJta" - ul. Lubicz; 7. 
średnich nowym kbchahkietrt celem złożenia I chU na ŚlIwinskiego nań1ówil Growac- "Ą?teo. ka' • -:- Stt'ado,m. 6. ,.,~. teka im, Króló-

D K 
. , &. . , l • weJ Ja.dWlgl" - UlI. I\'ll'rmel"lc,k.a 9. 

W omu. atolickim, poezem O godz. 12 skar~I~ na qllwI11skle~o. ką Gzermk, . J W Podg6rzu - "Apte.ka pod Korona" -' 
W połudnIe pod Bal'bakanem nastąpi Głowacka oskarża go, że podobllb . . I(ynek P. 

defilada wolska 
i innych organizacyj p, W. 

O godz. 13 w gmachu Województwa 
]J. Wojewoda dokona rozdziału ooz.na .. 
ezen osobom - wyr6żniot1ym. Zkolei o 
godz. 14-ej w Domu ŻołnIerza Polskiego 
odbędzie ślę 

uroczysta AkademIa dla robotnlk6w 
cywilnych. 

pracujących w Instytucjach woJsko~ 
w:vch na terenie garnizonu krakowskie­
go. O godz. 19.30 odbędzie się 

uroczyste p~ze.dstawlenre hCydatf 

VI ,T~at~ze MieJskim, POP1"Zedzotle prze. 
m~Wlel1!em po~la dra Tadeusza Dybow 
skI ego, wreszcIe o godz, 22 nastąpi 

Radjoprogram 

Wykonanie · wyroku w procesie brzesk~m 
Kancelarja sejmowa otrzymał zawiadomIenie o zapadłym 

wyroku. ~Skazlnl tracą w -zelkie odznaczen;a . 
.Watlzawie, 10 ll$lt'9iP,a:~a! nlka, WitOsa i Barlickiego, Na n.Ei,i<b1iiŻ" , Kapituła Oirderu Virtuti Milita,ri, kM!'}' 

(Bl Kancebr,ja wyc1z,i'ału VIfI sa;du sl~errn P'OIs'hecl:z.em.tu seq:mu Dtarrsz,ał'e-k d!r, odznaczony Jes.t jeden ze skazanych, 
OIkręgowergo w Wa.l1szawi'e -przyst'lipiła Św1t.a,lslkri ofilcij,a1nie zawi,a,d!0IJ111 sejm Q mianowide b. poseł Bagińskł, otrzyma­
dlo wykOi!lJMI~a wYJroiku w Siptawi,e b.wię- na,dejściu te-go zaw1ad.om,i,emrtla, pOCZM1 la również odpowiednie zaVli-iadomlenie. 
tntów Mzes1k,i,c.h. se,jm uzna marta.ruty W1fi1.i.elI1~olI1yth pię- . Poza tern naczeJne insł\lltucjc a..L~WO-

Dtisi:aj ikalIloCle,larDa setirnu o'tTzymałia cml pOl~;tłów za wy~a,g.ł~, Ikadde zo.s tały d:zjsia.i zawiado'h1o~ol1oe, ~e 
W drodtz,e urzęcloweQ z,aw,iadomieniiEl o Dzisiaj r6wnleż kapituła Orderu Orła j dr. Uebert!:lMI, dr. KLerniok, dr. Pragie!' 
zapa:dlłym wyil"o,kur cO pociąga za sobą Białego otrzymała zawiadomienie o wy- i ck. PuteJk utrL',dli prawo -w-ykonywania 
utratę mandat6w poselskich przez pos. roku, którego skutkiem je&t utrata tego ~awodu adwokackie~o. 
ł6w d-ta Liebetltlank, Dubois. d-ra Kiet Od:thkćZei1ia pr~e:t Wincentego Witosa. JedlI1'olcześni.e kancelaria są,du ro,ząJo-

Bile'lI do Ilin OJ 1trfJlloOJi~ 
dla czytelników "Expre'ssu Hustrowenego (( 

I(raków. 10 listopada. kowie, która ża nlewie,lka. doprat~ }Joo-
Zwracamy uwagę naszych Czyte,l- datkową wymieni je na bile'ty . wstępu 

l1ikÓw j że w numerze azisiejszym za- do kina. 

czyna ~roki. ~mi'ell1Zaiące dlO wyeg.zek­
WO'Want3. kO,!itl,t6w s ądowvch , k~óremi 
o.bcią:z,ett1,ł .zoIsItali 91kaz.sni ~i()1ildlamte. Ko­
szta są.dmve Wyill'OS'Zą 18.000 zł. 

MiMwa_ 

Tajemnice domu 
schadzek 

Ittieszcza.my znowu dwa kup.ony ulgo- Równocześnie zwraca,111y uwagę, fe 
we do pierwszorzędlnych kiIt kraikow- kino "Swit" wyświetla in,te,resuie,cy l(ra·ków, 10 listopada 
skich ,.Swit·· i "Slolke". Kupony te na~ II dramat 'P' t. "Serca wie'cZlnie młodel' a Cie!kawa. sprawa była rozpatrywa-
leży prz,edl6żyć w administracji nasze- w kinie "Słolice" ujrzeć mOźtla Marle- na Wczoraj przez sąd krakowski. 

KARTA PRZEMYSŁOWA NA PROWADZENiE itO pisllia pDZy ul· Pijarskiej 4, w Kta- nę ,Dieltrkh w bImie "Blond VCl1US", Na ławie oskarżonych zasiedli wta-
ZAKLADU fRYZ.lERSl<tBOO ................................ • ....................... 91'10 .... • sciciele domu przy UlI. Krowoderskiej 
na kO'l'zysthy'c:h watunkaICh I · K d k S 'CEJ· i 62 Walenty' i Mada Bryłowie· Mimo. iZ 

d O W Y d z I e r z a w I e n i a Kupon do 'kina SUIIT" I upon o Ina ŁOn są. to za~ożni lu~zieJ ~rudnili się wy-
Zgloszenla do Ad,ttiFniMfac!i .. ~x,l>ressu tmustro- U I Ił naJIn1OWanIert1 mIeszkall przygodnym 
wanego", Kraków, Pilafska 4 }Xld "Od zatul'. I NjJUlej~:y /k!uPOI1 prosimy wyciąć I KuPon wycIąć i przedłOŻYĆ do parkotn za co pobierali opłaty od 1 do 

i przed~,(')żyĆ do wymiaif1Y na bi,let II wYmiany ma bilet w Administracji 5 zł. 
W Administracji "Expressu f1u- I HE)(~re_ssu ~luśt,ro.~v'3Jne~?" w Kra- Po przeprowadzeniu rozprawy :;:;-

DO LITOŚCIWYCH SERC! Staruszka 70-1etnla strowaneR'ó W Krakowie, przy ul. II kow;le przy ul· Pna:skleJ L. 4. dzia dr· Traczewski skazał Walentego 
sparaliżowana od kilku lat, bez śmdków do Ży- .1 Pijarskiej 4. - Wazny tylko w III Wazny tytko w dł1m 11 listopada Bryłę na 8 mieSięcy a jego ŻOll\( na 6 
Cia, b!a~a litościwe osoby o priyjście jej z po- dniu l1 .. go Ustopada 1933 roku. • 1933 roku. ml'esl'",cy Wl·"ZJ·Oonl·a. Os'karz'a') ·pro',k. dr. 
mocą. Łaskawe datki pl'Żyjmuje Administracji'! II'J' y y '-' l 

.. Expr~sSItl Jllustrowtńt,gó", Knl(ÓW, Piia.rska 4. 1I ••••••• _ •••••••••••• III •••• lIlI I ..,. Szypuła. 
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Jrlorderca i podpalacz przed sądem krakowskim 
Po"_ura spowiedź zbrodniar~a.-"Przyznaje się, że 
.zab§łem Urbanów!".Musial skazany na Siał więzienia 

. Kraków, 10 listopada. I do dzieci pOdpalił dom. Tłumaczy się Prok.: - Czy szukał on jakiegoś ;l.a-
sad;"czoraJ .rano rozpoczęła si.ę przed pan, że nie wiedział, co się dzleie. a tym jęci.a? 

:. m. przyslęglych w KrakowIe zapo- czasem wiedział doskonale, gdzie znaj- Św.: - Nie, nie szukał nigd'Y pracy 
~~edzl~na rozp~awa o ~aso~y mord, duie się rewolwer. i wałęsał si-ę dniami i nocami po wsi. 
!,.?ełnlony przez 36-letlll:go. PIekarza z Osk.: - Ja tylko sądziłem, że re- ObrOńca: - Czy Musi.ał był gwał-
~I uszek, powiatu bochensklego. Wla- wolwer powinien koło mnie leżeć. townego usposobien·j,a? 
yslawa fI:'1uslar~.. . . Przewodniczący odczytuje zeznania Św.: - Tak . 

. Oskarzony JeSt ~Isklm. szczupłym Mus:ała w śledztwie, w których przy- Na.stępni,e ze.znai~ S-letnia J6zi·a Ur-
,?ę~czyzną. o. malo Inteligentnym wy- znal się, że strzelał do Urbanów i pod- banów:na. W cza,s.te zez,nań dzieci Urba· 
I,azle t;~arzy I ~skutek. swego zamachu pam dom z zemsty. Obecnie oskarżo- nowa Sipaz.ma.tycmie pbcze. Dzi<ewczyn 
s(\mo~oJcze.go, v-: czasIe którego prze- ny wszystkiemu zaprzecza. ka pOiznaje MUls·i.ała, jest iecLnak tak za-
: trzehf sobIe oble skronie, nie widzi na Na zapytanie sędziego liorskiego, 0- lę,kni,ona, że nie mOlże odrpoWiiadać na 
.cwe oko. skarżony odpowiada. iż strzelal dlatego pytania. Wohec tego p'rzewodJni<Clą~y 
I' Rozp!awa rozpoczęła się przy wiel- iż bvl zdenerwowarw i rozgorączkowa- odczytuje jej ze.znarua,złOlZone w śledz-
t\:/el21 z.amtercsowaniu publiczności. ny f nie wiedział, co się z nim dzieje. twie. Zkolei zeznaie 13-letni EU.\1eD,jusz 

Z nIeznacznem opóźnieniem wchodzi Adw. łlollaender: Czy pan kochał UI1ban. Chłotp1ec z wielką mteligen~ją 
l!a salę trybunat w osobach sędzIego dr. Urbanównę? Oip owiada , że Musiał sŁI1z,elał bez powo­
~t~~ra, Jako przewodniczącego i sę- Osk.: - Bardzo i dlatego nie mog- du do jego o~ca i sio'Sltry i za wybiega­
uZIOW Iiorsklego oraz Soleckiego jako lem pogodzić się z mvśla. że starają się jącą matką. 
\\'otantów, &JILI&hiAiIlN 'WA IQ W Następ,nie ze,zn,aije :przodJownik poU-

fotel prokuratorski zajmuje proku- aji Korrolewski, komendrunrŁ rposterunku 
l':J.tor dr. Stawarski. Broni adw. Holla- ZC9DUJĄ8E d:lR<9 w Grosztkach, Oll"ru7. Eugen;'w.s,z Wdslo, 
'Jndcr. funkcie uiegłych speiniaią pro f. brat Urbanowej. POlbie,!!ł 0f11 do mies·z-
Jr. Olbrycht i doc. dr. Jankowski. 'PI E LĘCiNC9WANIA kania Urbanów na wezw.an1.e sio'SJtry i 

Na wstępie dokonuje przewodniczą- ujrzał tam Adama i Ma.t;ę le.żących bez 

Jej wy;tftkowo trwaly zapach lqezy się 
z naturalnym zapachem skóry. Wo­
da kolońska "Lad)," podnosi wdzięk 
kobiecy. 

ellot Noil', Joclley Clabs 

Route et Noil', FJeur de Taó(J~ 
Parisitnne. Perle de Paris. 

cy wylosowania lawy prZYsięgłych. po l żyda na podłodze. Mieszkanie było w 
czcm po odebraniu od oskarżonego ge- płomieniach. Zastał jeszcze Musiała, do 
!lcralji, odczytuje protokulant akt oskar _ : którego zawołał: Berlin, 10 listopada. 
żcnia, nie różni(I!~Y się w szczegółach od; II - Włodek. coś ty zrobił? W okolicy Wtirzburga sr>adł wczoraj 
PJdunego przez nas wczoraj przebiegu I Na to Musiał zrobił ruch ręką, Jak- samolot sportowy niemiecki. Pilot wraz 
zbrodni Musiala. I gdyby go wieszano, poczem uciekł. z towarzyszem, poniósł śmierć n·n 

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze ZkQlei prof. dr. Olbrycht odczytuje miejscu. 
":odnlczący zwraca się do oskarżo- orzeczenia lekarskie, stwierdzające, iż ~'"3la.~.r. .. ~~~~.~' 
llCgO: śmierć ofiar nastąpita z powodu zada- ~~~~.~~~~6'-

- Przyzllaje się pan do winy? nych im ran. .. ~ 
Osk. - Przyznaję się tylko do za-' 

f.'~rze!ellja Adama i Marii Urbanów. Po- PA~TA 
:F . tem do niczego się nie przyznaję, bo 

ELIKcSIA. 
Przewodniczący: _ Niech pan coś MYDE J:. KC> otrzymał Musiał w czasie zamachu sa.· ~ . 

n~0\Vie o swem życiu. 111obójczego i która to rana została za. ~ . 
Osk. - Urodziłem się w Wiedniu i leczona. Następnie prof. Olbrycht 0- .~ 

wychowałem w przytułku. Potem od- mawia przebieg badania stanu umysfo- ~\1 ił 1111Ii111111l1ll11ll1111l11l1111l11111l111l1111l11l11111l1l111l11111l1l. 
elano mnie do terminu u piekarza. W ro- \Vego oskarżonego i twierdzi. że Mu- ~ 
ku 1914-ym wstąpilem do Legjonu i z siał U l11ys.ł owo. je~t n~jzupeł~iej zdrów. .~ nowy ilustrowany 
p:crwszą brygadą odszedlem na front. Skoro tWIerdZI. ze me pamlcta szcze-' tygodnik -- magazyn 

Wyrok 

lłralem r6wnież udzial w powstaniu gó/ów zajścia, to czyni to celowo. Psy- I 

~'I ;lskiem. I chicznie jest oskarżony nłepełnowar- ukazał się dz.-S' ~ 
.; Po ogłoszenIu pokoju pracowałem .. tościowy, jest on psychopatą. Pozosta.. • 

w kopalni na Górnym Śląsku. W roku nas rozłączyć w tak .mellld~kl. sposób. Ii świadkowie nic nowego do sprawy 
1924-ym wyjechałem dQ południowej Obr.: - CZy ktos przVlezdzat do nie wnoszą. wobec czego przewodni­
frncji. Tam pracowałem najpierw w Urban6wny? cza.cy zamyka postępowanie dowodo­

!{.npa 1'11 i, potem w pie'ikarni. Gdy stra- ,Osk.: - PrZyj~dl~t !'az do Urba- I we, a Trybunat udaje się na naradę, 
cliem pracę we francji, wrócilem je- nowny Jc;Ie,n chłopIec. NIe mogtem na pOC7,em zadaje przysięgtym 25 pytań. 

Nowele 
Reportaże < r .. 

sienią 1932 r. do Polski. Przywiozłem t? patrzec I ~yszedtem na noc do są- Dwa pytania główne odnoszą się do Sensacje 
ze sobą 400 zł· i 12 dolarów. Odszuka. sIadów. Na.zaJutr~ pr~yszła Urba~owa zabójstwa Adama i Marji Urbanów, ie- t{ 
f;::m w Niepołomicach matkę, której ~ .pł~cz~m l prOSIła zebym wrÓCIł do dno do usiłowanego zabójstwa Wikto- b: Artykuły ~ 
p;-zcdtem nie znałem. Nie zostałem u Jej corkl. rji Urbanowej, jedno do dwukrotnego "i 
niej. lecz pojechałem do Gruszek, gdzie . Prok. Stawar~kl:. --:- ?,l;czego pan podnalenia ich domu. I H ~)' 
miaIa mieszkać moja ciotka. W Grusz- uSIłował pozb~wlć .S1ę zV:~la. Każde z pytań składa się z kilku I umor ~< 
,(ach _zamieszkałam u Urbanów, Nie Osk.: - Z zalu, ze :.a?ltem tyJe os.6b części, mieszczących w sobie zapytania, R ~: 
chcieli odemnie za mieszkanie i utrzy- . Prok. - Ale !HZeC!eZ pan me wle- czy oskarżony działał w afekcie, czyi ozrywki f; 
manie. miałem im za to pilnować domu. dZIał: co pan robI. WIęC skąd powstał zdolność rozpoznania była ograniczo- I ~I~ • 
Id)ObczątkowO żyliśmy 'le sobą bardzo I ten OZs~~rżony milczy na Ni t. d. • II U stracj e ~.1 
dzy. miałem żenić sW: z ich córką. Pro~urator zar~ą~za pr~erwę. Po warski, Idóry domaf{a się najsurowsze. 50 złOlych nagrody 7.a ~'!/ 
orze. P07.yczyłem Urbanom pienię- .' astl;lpme zabiera głos prok. dr. 8ta-1 ~ 

Pewnego dnia. kiedyśmy na ten te- l przerWIe zeznają sWladkowIe. ł go wymiaru kary. Adw. dr. Henryk rozwiązanie . k' ~, 
ma~ rc:zm~\Viali, Urbanowie zapytali Zeznania lewiadkl..w 'Ifiollaender twier~zi, że oskarżon~ dzia~ wy eman l il~ 
mnIe, Ile ządam posagu. Powiedziałem, ~ U łat w zamroczenIU umysłowem I prosI Cena egzemplarza ~ 
że niczcf"o nie żądam, bo kocham Ma. Po prze,rwil2 pa'.zew()d'Ilicz.~cy O'twiera ~rzysi,ę~tych o: uwzględnienie tej oko- ~I/ 
l'Y3kę i potrafię sam zarobić na utrZY-/PostęPowanie d·owod;QlWe. Ja.ko pierw- hcz,noscl .. Po Jednogodzinnej naradzie 25 g roszy :.~~ 
manie. "'zy zeznage W,iJdcmja Urbanowa, tona zV;'Ierzchmk lawy przysięgłych odczy- y, 

Pracy jednak nie mogłem dostać, i matka zamordowarrlych. Opowi.a,da ona tUJe werdykt, na mocy którego oskarżo- ~~ 
' ! .. :obce czego po dwuch miesiącach Ur- że Musiał wynrujął mieszkanie za 10 zł ny zostaje uznany winnym wszystkich ,;ł~ 
l'anowie kalali sobie za wszystko już miesięcznie. zarzucanych mu przestępstw, których IW ~~ 'l . 

r-laciĆ. Doszło do tego, że musiałem - .zywiJliśmy go z liwści _ opowia- dokonał w stanie silnego wzruszenia ł ". ~"'l't1?i:' . 
"Drzedać ubranie i płaszcz·_ Wówczas da świa,deik - ale gdy później nie mie- częściow? zmniejszonej poczytalnoścI. 
! Irbanowie zaczęli wSLelkiemi sposo- 1iśmy.lD!U co dać jeść, wyjpowied:z-ieliśmy Po połgodzinnei naradzie trybunał 
iJ~mi starać się, abym wyszedł z [ch mies,z.1<a:tltue. Chcieliśmy mu ZWII'ódć pie- ogłosił wyrok Skazujący Musiała za 
:fln1U i zerwał z córką. W marcu za- niądze, a,by się tylko W)'lPIowadził, ale zabójstwo Adama ł Urbana na 5 lat wię-
" i'uli mi pierlynę, którą się nakrywa- Musiał odmówił. Został n.am wilIlien za zienia. za z!łbóistwo Marii Urbanowej 
icm i przez to zaziębiłem się. Sądziłem, 4 miesią.ce. Ponieważ nie płacił, zabra- na 3 lata WIęzienia, za usiłowane zabój­
;c starzy ~przedali pierzynę, gdyż po- liśmy mu pierzynę. KTytyczne.go dnia s!wo WiktorJj Urbanowej na 2 lata wię­
,!'i:ebowali pieniędzy, tymczasem do- Musiał wrócił do domu i zażądał pie- zlenla i. za podpalenie domu na 3 lata 
.\ j c(łzitem się od zna1omych, że Urba- rzyny. Mąż powiedzi,atł, żeby sobie ją więzienia. 
'Io\vie pierlynę schowali umyślnie. wzi,ął, a wówczas Musial strzelił dOń. JAKO tACZNA, KARĘ WYMIERZONO 
\V ten sarn sposób schowali mi koc któ- Nachyliłam się nad mężem, a on strzelił MU 8 LAT WIĘZIENIA. = 
1' \ m się nakrywałem. Dn. 24 marca za- do mnie. Mimo b6lu pobieJ!lam po bra-

jutrzejszy 
numer "Expressu" 

jak zwykle w niedzielę 

zawierać będzie 
.t :lalcm zwrotu koca i pierzyny, bo ta.Widziałam Jeszcze, jak córka wvslto• = 
,\'to ziml1o. Urban począł się wtedy czyła z ł6żka, a Musiał zabił ją. Kiedy ZawilszDnle 'lIykładów = 12 t 

! , 'lcić ze mną. szturchać mnie i kazał wróciłam do domu, Musiała już nie by- ~ W ł S r 
" ; ' no~ić s!ę z domu .. Nie p~nując nad lo. Mi~szkanie paliło się. . na politechnIce ł szkole Głów­
' :' ,ią, wvcl:~~nąłem z k.eszem rewolwer SędZIa Horskl: - Czy przedtem !'um nej Gospodarstwa Wiejskiego 

i ~trT"'mi~rn do nieJ;!:o, Co było potem, już Musi,ał sltlizelił, mąż s2lturOOnął go lub w Wa a ł 
' je namk:rlm. odzyskałem dopiero zbeszt,ał? rsz w e = --
...... \ · t (1jnno·~ć nad remem na torze kole- Św.: - Pnysię!!?m, że nie. Mąl mu Warszawa, 10 listopada. --
j, ""'\,111. Zostałem potem aresztowany I nic nie powiedział. Z powodu zaJść, które wYdarzyły - Cena 1 ~~~~ll 

i don;cro wted" dowiedziałem się, że I Sędzia Horski: - Czy Mn~~lał miał sIę dZisiaj pomIędzy studentami na war-I ._-
I'I<;trze!iłem 2 osoby. Chciałem pope-! óię żenić z w~.szą cÓT1ką? szawskiei Politechnice i szkole j{łównej ' numeru 
pić camobójstwo. - uratowano mnie. I Św.:- Nie, ni~d'Y. Nie dClJI~byśmy mu Gospodarstwa WiejSkiego obaj rektorn'-' -

P:·;;:el.~,mdllrCZący: Strzelał pan wię·l ~óI1ki, bo trwonH pie'nią(he i ~rał w zawiesili aż do odwołania wykłady . j -= ~~ 
C'cj niż d'.va razy. Strzelał pan nawet krurty_ ćwiczenia na obli tych uczelni'acl! l!iiI!Il::!l!illIlIlIlI!II!lIlllIilllllll!ll!llIillIlIlIlIl!lIlIlIlIllIlIlIl!III!lIllIliiiiii 
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CH ZYJE ARMJA I 
1\ 

l,olnier~olJ)i no J1iepodl~e 
, . 

OS(I 
. S.to tys~ęcy I?ik~elhau~ od Wisłr POi jedni ul~a1i pOdszep~om ze W~hOdu - błyskiem szabli, siłą armat obronić tej wsie, poniszczone miasteczka, porozwala 

DZWll1ę .. KilkadzieSiąt tysięcy mołoJców drudzy wpatrzeni byli jak w tęczę w to, woJnOŚ(:i przed zakusami wro~iemi. Już ne dworce kolejowe, wyssane do szpiku 
i siczowuików od Sanu po Zbrucz ... , Mil-I co wiatr nanosił z Zachodu; kłębił się wtedy, gdy pOwOływał do życia Związek zapasy ludności, wygłodzana młodzież, 
j~ jeńców rosyjskic~ inte,rnowanych, w chaos i mnoŻył niebezpie~ny -:oz~war. Walki Czynnej, Strzelca, Legjony-prze zarekwirowane i wywiezione wszystko, 
N~emczech,. ma przeClągnąc pOprz~ Złe- I wtedy stanął w stolicy wIęz1eń z widział swem okiem duchOWem walkę o cO jadalne i cO służyć m~ło jako sprzęt 
mIe polskie w drodze powrotne) nad Magdeburga, w szarym mundurze legjo- Wilno i Cieszyn, walkę o Lwów i Tczew wojenny, ograbiony włościanin z konia i 
Don, nad Wołgę.... 00 t y _ i pOczął zbierać siły zbrojne, front od Dynaburga po Kijów ... Nie rO- wozu - oto, cO pozostawiły na ziemiach 

WszysUde granice otwart~; żadna oparł byt wskrzeszonego do ~le- zumieli go wtedy ani ci z lewicy sOc;ali-1 polskich dzieje tych czterech lat przed 
nie ustalona; na każdą czyha Wil"óg ... Pod głOści państwa o mOcny !undament: stycznej, dla których pOjęcie "wojsko", listOpadem .... 
Białymstokiem kOńczy się zasięg polski; armję. budziło grozę, ani z prawicy endeckiej, I na tem podłożu rt11D i niedostatków 
dalej na wschód Ober-Ost i napór komu którzy hołdowali wierze, że pOlskę bę-I zakwitł cud własnej armji, armji tak sil· 
nizmu. Cieszyn zagrOżony. Lwów oblę- . dzie mOżna wyszachrować w przedpOko nej, że zmogła i tych, co napierali na 
żany. Z Poznańskiego i Pomorza zabor~ I I jach zachodnio-eurOpejski<lb kancelaryj Lwów i na Cieszyn i na Wilno, że prze-
ca ani myśli ustępować. ' dyplomatycznych. pędziła tych, cO Opuścić nie chcieli na-

Taka to była sytuacja w tym przeło- I Wiedział natomiast jeden JóZEF szych ziem zachodnich - a wreszcie od-
mOwym listOpadZIe 1918 rOku, kiedy PILSUDSKI, że· POlskę trzeba będzie niosła ku podziwowi całel10 świata, śpie 
wszyscy trzej zaborcy już byli powaleni l' przedewszystldem obrOnić przed nawa- wającego już żałobne requiem Polsce, 
klęską wojenną, Wedy kości ostatniego łą obcych potęg, wywalczyć krwią włas walne zwycięstwo rOku 1920. 
cara samodzierżawnego już dawno bie· i ną i trudem jej przyszłe granice. Dziś, w piętnastolecie tego przełomu 
lały w jamie, przysypanej wapnem, ostat ' Od budowy zatem własnej siły zbroj- dziejowego, jaki stanowi listOpad 1918 
ni Habsburg ratował się ucieczką do nej zaczął, gdy W listOpadzie 1918 roku rOlru, uświadamiamy sobie w całej pełni 
Szwajcarji a ostatni HOhenzollern, drżąc z omdlałych rąk regentów władza wy- że granice naszego państwa, wolnOść sta 
o życie, przemykał się nOcą do Holandj,i. padła i gdy stanął w stolicy państwa, z nowienia o własnvm losie ł przyszłOści, 

Spadły kajdany niewoli, ale nie zna- którego właśnie opadły okowy niewoli. zawdzięczamy wyłącznie Temu, który z 
czyło to bynajmniej ugruntowania wolno Dziś, po piętnastu latach, korzymy tragicznych dOświadczeń od Insurekcji 
ŚCl. Wręcz przeciwnie: wszystko WSka-, się przed genjuszem tego jedynie trafne- KOściuszkOWskiej, ~ upadek powstania 
zywało na to, że o tę wolność, o granice I go instynktu, który Wskrzesicielowi Nie roku 1863-go wyWIódł jedną ideę, jedno 
państwaj o niezależny byt tego państwa podległości podyktował decyzję: przede hasło: Polska Oprzeć się musi na włas-
pr~yjdzie stoczyć ciężkie boje. I to nie wszystkiem armja! nych siłachj ARMJA JEST NAJSIL-
z jednym wrogiem, nie na jednym fro~- 1 Zrębem jej staje się idea legjonowa: N1EJSZYM GWARANTEM JEJ BYTU. 
cie - na wszystkich granicach, przeciw . ci już weterani bitew pOd Lowczów- Dewiza ta nie straciła w ciągu tych 
wszystkim, którzy z chaOsu powojenne- kiem i Mołotkowem, z nad Nidy i Ko- piętnastu lat ostatoich nic ze swej siły 
go radziby dla siebie wykroić jaknajwię- stiuchnówki, ci z P. O. W., których roz- przekonywujące;. Prowaddmy pOlitykę 
cej WłOŚCI polski<lh. A więc: i pod Lwo- kaz Wodza pOwió(lł aż na Ukrainę, na nawskroś pokojową. Jesteśmy wszędzie 
wem i pod Wilnem, i pod Cieszynem, i ' ! Murmań, do więzień zaborczych. tam, gdzie działają czynniki utrwalające 
pod DZlałdowem, i pod Rawiczem, i pod I Niebawem hasło: tylko armja jest gwa pokój w EurOpie. Cały DASZ wysiłek zmie 
Tczewem - zewsząd czyhało niebez- ' rantem naszej niepOdległości! - przy- rza do tego celu. 
pieczcństwo. I obleka się w czyn. Lecz w jakże cięż- Tern niemniej jednak twardo stoimy 

Ale niety1ko z zewnątrz. Działały W tym zwrotnym w naszych dzie- kich warunkach! Ziemie polskie były przy haśle: niema na świecie takiej siły, 
wewnątrz społeczeństwa liczne siły od-I fach momencie, okazał się w ~ałej pełni przez cztery lata wojny światowej, tere- któraby nam mogła wydrzeć piędź ziemi 
śrcdkowej społeczeństwo było wewnętrz triumf tej koncepcji, którą wniósł w na .. nem najgigantyczniejszych zmagań, ja- I dlatego dziś, w piętnastOletnią r0cz­
nie rozbite, pokłócone, przeżarte waśnia sze życie zbiorowe na szerej! już lat l{ie znają dzieje świata: od Gorlic u pod- nicę wskrzeszenia DUZego niepodległe­
mi politycznemi, rozgorączkowane raz-I przed wojną światową: Józef Piłsudski: nóża Karpat po pustkowia, po gęstą sieć go bytu, wołamy: 
bieżnościami . orjentacyjnemi. POsłuch genjalną swą intuicją przewidział on ten rOWów i ~ów olbrzymiego frontu ro- - NIECH 2Y JE TWóRCA NASZEJ 
dla władzy był w ppg8ł'dzie, jako że nie groźny listOpad 1918 rOku, kiedy zaświ.- · s1i~ką - nie~le4i~l!,o. Od pzwiny pO SIL YI NIECH 2Y JE NASZA ARMJAI 
umiano jeszcze rOzeznawać wrażej wła- ta wolność, a biada narodowi, jeśli nie Dniestr - były 'zIemie polskie obszarem 
dzy zaborczej , ~ własńej~~ga~ei?~~4r,.; l~.v~ar.abiDem w ręku ' l~ei' młoSież" prRmarsz6~.~.il~~::arDlij; :8pidone 

.D~~'.DVr.U·.#C.....-· • 

~"arrr' 
KTO URODZIŁ SIĘ 11 LISTOPAJDA. 

Subtelny, krytyczny, zaciekły - posiada zdoI, 
ności niezwykłe. 

Umysł jego lubuje się w atakach dyskus. 
jach napaściach. Zaciekłym jest w sporach, a 
ostrożnym w' samoobronie. Groźny i niezmor­
dowany jako przeciwnik - jako towarzysz jest 
wesołym i sympatycznym. 

Uparty i porywczy - w walce zachowuje 
się dzielnie i z humorem. Subtelny w pomy- ' 
stach i zuchwały w wykonaniu - niebezPiecz,/ 
ny to tw6rca skomplikowanych projekt6w. Zaw­
sze myśli i o sobie i niezapomina kNywd do­
znanych. 

Jest to Jeden z silniejszych cbarakter6w 
ludzkich. Dumny, władczy - nie jest wolnym 
od gniewliwości i drażliwości. Dobry kompan 
7,a stołem, człowiek ostrego dowcipu -- łatwo 
zyskuje sobie przyjaci6ł. 

]; . , , Dr. B. MerwiD. 

10.000 pullowerów· -- darmo! ~ firma nasza postanowila rozdać wśród swoich Sz. P.~ T. klijeńtów, celem reklamy. Każdy, 
który zakupi u nas 2 z ·niżej wyszczególnionych kompletów towaru - otrżyma zupełnie bez­
platnie 1 pull ower męski lub damski. ZwracaJci-e uwagę na nasze towary, które liczymy po 
cenach dotychczas w kraju nienotowanych, bo tylko za 

, 
Smiechu warte ... 

.2 z •• 80 gr., .. Był pewnezo razu pewIen szkot, który 
wszedł do tramwalu w Aberdeen. wysyłamy: 3 mtr. materjału na męs,kie ubranie jesienne lub zimowe, 1. puHower z błyskawicz­

nym zamkiem przy szyji, 1 koszula i 1 para kafesonów trykotowych z satynowem v,TY'koń­
czeniem, 1 parę grubych skarpetek zimowych, 3 chust~ZKi do nbsa i 1 krawat jedwabny. W ręku trzymał wielkI! pac%kę. 

- Za siebie płaci pan ledell penny, a za 
przewóz paczki dwa peDłIY_ - powIada kOtl­
duktor. 

Wysyłamy za pobraniem pocztowem. Jeże!i towar :sie nie: podoba, zwracamy pieniądze. 
Zamówienia adresować: . . , 

.J SZYFFER, Ł6df 'skrze pocztowa 490 

T ANlO - DOBRY TOWAR. 

Przekonai Się l zamów 
tylko u nas pTawdziwy. 
opatentowany (N. 2295) 
browning ma gaz. 6-cta 
mm., strzelający do oe'lu 
meta'lowemi ku~kaml, 
pięknie oksydowany, płas­

ki, zapewnia zupełne bez·piecz. osobiste, huk 
ogłuszający. Cena tylko "I. 8.95. Automat 10-cio 
strzałowy zł. 22.- Setka kul 3.65. Szczoteczke 
do cZ'YszQ:enia lufy dodajemy darmo. Pozwole­
nie niepotrzebne. Wysyłamy na listowne za­
mówienie za zalicz. pocztowem. - Adresować: 
Przedst. J. TElNBNBA, WaTszawa. u:l. WaTecka 

skrzynka poczt. 363. . 
Uwaga: Browningi naJsze nadają sie, dzięki 
specja'lnemu urządzeniu, do strzelania na ptac-

two ~rutem. 76 

Wówczas szkot otworzył paczkę I rzekł' 

KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA - W takIm razie uslądt, synku, na ławce, 
straszak brown. Dz. to wyniesie tanlel_ 

U.P.N. 2341 (bez zezw.) 350 na- ... 
boi im. wie~n;e pióro, wysyłamy l Jak wiadomo w War~awle na Placu Napo-
dla zamawiających zegarek z ' 
franc. złota szwalc. syst. "An- leona powstał pierwszy, prawdziwIe amerykad-
kier" z wiecznem szkłem i 10- ski drapacz chmur. 
letnią gwarancją na zl. 6.95, l~- MIedzy dwoma maJstrami, zaJętymi przy bu­
szy gatunek 8.75 .. -10.-, kryty dowie dopiero d.rapacza wywiązała się w pew-
z 3-ma kopertami 12--15, extra ' 
płaski na kamieniach 14-16.-, oeJ chwUl następująca rozmowa: 
na reke damski lub meski 11.50, - DawnIeJ pracowałem w Ameryce ... -

14-, 16.-. Ala 8-dniowy 10.-, 12.-. Adresować chwalił się pierwszy. - Pamiętam, budowałem 
,.KOMERCJA", Warszawa, Dzielna 45. Od. 2. w Chicago wielgachny dom ... Nie taki, Jak ten ... 

SENSACJA. Bi~lskie wyroby sukienne na sezon To kurnik w porówannłu z tamtym. Mol ludzie 
zimowY. W ceni.e od "I. 4.50. zl. 7.-. Na spor- zabrali się do rob ty o godzinie 4-el nad ranem, 
towe ubrania i płasz,cze dlzieclnne. Oka:zJa do a wIeczorem już był gotów Jedenastopletrowy 
podarunków śv.;iątecznY'Oh. Szkoły otrzymują gmach! ... 
rabat. "Postę<p' BieilSiko, KoleJo.wa 3. _ Phi .. , - odparł drugI. - Też mi sztuka .. . 

Dziecko dziś urodzone posiada nadmdar 
nerwowej energji, kt6reJ należy dać w życiu 

okazję do wyładowania ałę. O Ue to nie nastę­
puJe - w6wc::l!IIS dziecko staje się niecierpliwe, 
~rzeciW'ia się osobom z otoczenia i przysparza 
trudności wychowawcom. Echa ucieczki z więzienia 

Nie jest dobrem wydawanie mu ~6w -IJ h' ń k' 
Dlaczego woda kolońska "Lady" zd.ooY'la mol ludzie zaczęli budować aO-plętrowy gmach .. . 

sobie w'5z~~ie Toz,głos i uznanie? Ponieważ jest Zabrali sIę do rOboty z takim zapałem, że iut. 
szezytem sztuki perfumeryjnej. Posiada WSZyst-

kategorycznych , zmuszanie go silił do wyko- mi onera Iszpa s lego 
Dywania czeg{)ś wbrew j~o woli. Daleko lep- Madryt, 10 listopada 
ue skutki odniesie łagodna perswazja, zwłasz- (t) Przed kilku dniami donosiliśmy 
LU, gdy mu się da cło pozoani.a, że 1&waia !lO O ucieczce z więzienia jednego z naj­
mę za swego towarzysza. większych hiszpańskich przemyslow-

Wykazuje ODO bowiem dai!I slIłę W'Olł ł ców Marcha. Obecni wyszło na Jaw, 
maaznlł przenikliwość. POIIieważ oazuk~ ta- że ucieczkę ulaŁwll mu dyrektor depar­
kle cmecko lub wyprowadzlić .,.. pole Jest pra- tamentu bezpieczeństwa. Dyrektor bez­
wie niepodobieństwem - wobec tego ", sto- pieczeństwa zostal wobec powyższego 
IUnkach z niem lepiej zachować otwarto§6 ł aresztowany. 

kie te własności kt6ryoh żadne perirumy n!.e w połudnIe Inżynier mIlsIał zawolać: - .. Halt! ... 
mają: delikatnydySiklretn'Y zapacl!, trwałość i Halt! ... Zbudowaliście już o S piętr zadużo!", 
od1\'ębność; łączy się .z naturalnym zatpachem * .. * 
skóry, tworzą~ Indjl\wlooalna,. całość •. Właśnie Późną nocą mOCflo zawiany gość wsiada do 
na podkreśleniU swej lOOY'\Vldualooścl zaiety tak ó ki I I d f' 
wykwintnej panl s w zwraca s ę o szo era· 

ZądaJcie dlzłś jeszcze l>TóbnegO f1aikOntll - UPpp... panie slanowny... jedź pan na ... 
"Chat Nok" na." na .. , wlsz pan... UPPp... zapomniałem gdzie 
"P perli e

l 
de r.3f!:sb" mieszkam ... ale jedź pan prosto ... uppp ... lak pan 

" ar s enne w b d . ,Jockey Club" zo aczy om ... uppp .• a przed domem kobitę z 
w was~el perfumerii ora:z IProStpektu Q sztuce miotłą, tam ja mieszkam ... 
perfumowania się. :a •• 

prostoliDiJnoś6. ---------------Posiada ono wrodzone zdolności do mecha. szef sztabu ceNr!!"", austriackiego; mana au- N01:YCE krawieckie, frYlLjerskie ostrzy BEZ- Mayer niedomaga zlekka na tle żołądkowym. 
niki i powinno otrzymywać zabawki, jakie dopo- torka skandynawska Ellen Key; b61 włoItki KONKURENCY.JNIE szlifiernIa, KraJk6w, Kar- Udał się do lekarza. 
mogą mu w rozwiInięciu tych zdolności. Wiktor Emanuel nI; słynny anatom Blchat; melioka 16, Qfic. Myszkowski (syn). - Zapiszę panu djetę ... - rzekł doktór. 

Maurice Herbette - dyplomata francuski; Mar. PO BAJfCZNIE NISKICH CENACJI sprzedaje Kleik, herbatka, sucharki i nic więcej ... 
DNIA 11 LISTOP ADA URODZILI SIĘ: 
Baron Nogi - marszałek japoński, pogrom­

ea l'O$jan; Fiedor Dostojewskij - wielki pisarz 
rosyfskł; Artur Grottger nasz znakomity 1IWl­

larz; AugeTeau - bohaterski generał rewolucji. 
lrancu!tkiej; Konrad v. Hoełzendorł - ostatm 

ja Baszkircew _ autorka i malarka; Samuel wsz,eJkie towaTY wełniane, bawejniane w szo"e- - Wykluczone ... - odparł pacjent. 
InsuIl - zbankrutowany przemysłowiec amery-' §~RA~iO:~~TNA firma L LIPSCHUETZ, - Dlaczego? ... Tu przecie chodzi o pllńskie 
kański (Public Utilities) oraz Rolaud Young,' zdrowie! ... 
John Longden, KathIecn O'Regan i Raquel Tor_ KWALIfI1<.0WANA s2JpulaTke, fo-r:miarke lub I - Możliwe, ale nie jestem frnier! ... Dam się . I fonnlarza I maszynistkę z tłqa-o!Jetnlą 1)raktyką I d i .. 
res - fwiazdy ekranu. . pos uku· emy ' ZełOSlZeDla ~.. Ka:tow'\.ce zag o z ć na smlerć, żeby potem przedIużyć 50-

JAN STAR~A-DZIERZBICKI. i Sta~ow~ 3. . ., ble życie o lrilka głupiCh lat, tak?!._ 
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SENSACYJN,A POWIESC WSPOŁCZESNA 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. Przed chW1illą skończył pracę. Stał - NiJe. nie chcę p.ić ... Niech mi pan, - Rozumrem ... W takim razie przer-
Józef ' Chudzik był bezrobotnym. Od jeszcze w białym fartuchu. upstrzo- nie przeszkadza ... A przecie IlJiJe zabr~-l wtemy ... 

jwuch godzin siedział bezczynnie przed nym próbkam~ farb. Na ziemi leżaJa pa- niam panu na mnie patrzeć!... Choć 0-,1 Odetcłmąl głęboko i spojr~ał na Swe 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbieg! l d l M'ł zda' t' b'ś' 1 I d ć b d . ł dPI] jego ukochany synek. Jaś. który poka- eta z pę z em.1l osz, SI'e. w eJ so l cle wo ę og ą a o razy... z~e o. 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit chwHi O nLczem nie myślał. Przyjemnie - 0, nie.... Wczoraj sądz~łem, że - tle wypadło ... -mrulmąt.-Wie-
bagażowy. było stać przy otwartem oknie i patrzeć pani naprawdę śmieje SEę ze nmile ... I · dJZliJaJem, że TIIie wyjdzie to samo ... Ze by 

Na oodstawie tego kwitu ojciec i syn od- n~c nite widząc, słuchać, nic nie sły- były chwile, gdy szczerze pani ni,ena- zrobić pani kopję, trzeba być wielkim 
bierają walizke, w której ku wielkiemu sząc... widziJem ... Ale to były chwile tylko ... i airtystą, a Ja cóż? ... Nie pmrafle nawet 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· Skrzypnęły cichutko drzwi. Malairz Potem następow,ały dJtugie godz.iny mę wzbudzić zailllteresowania swą osobą ... 
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny ~ 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- nie odwróci!ł się t1fclwet. Wiedział, że to czącego wyczekiwania pani cudowne- - Dlaczego? .. Jest pan oardzo mi-
ciami. pewnie Madejowa, dozorczyni. która go uśmiechu... Nikt nie potrafi talk się ły ... sympatY'czny .. . 

W chwili, gdy Chudzik otwieral walizke. co wieczór przychod7Jiła na górę. Nie uśmiechać ,jak pani... Ja ... nLech pani - Doprawdy? ... Jak mruie to cieszy, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- pozwolilaby ni.gdy, aby pan Henryk, pozwoli ... ja tylko... że pani talk mÓ'Wli o mnie ... NiJe jestem 
lizkę pod łóż.ko i w tej chwili do pokoju' l kbk' . p' H k! ół 6 l d' .. . w5zedł policjant. a za nim jakiŚ pan z tccz- ma ujący ta ie śliczne o raz l. sam 1>1- - ame... enry u I na ag pr im.y, a e z aJe mI Się. ze z pa 
ka oraz dozorca Owym panem był rt.jent trasi'! przy kuchni. A może nie będzie - - Ja ... tylko... ni ust Slłuchałbym komplimentów całs-
Oluński. który przyszedł mu oznajmiĆ. że mu Slię chciało nic robić i pójdzie spać - Proszę mnile puścić! ... Jeżeli to mi godzinami... 
według przedśmiertnych zeznań :l:ejakiej bez kolCł!cii? .. Maciejowa nie wy trzy- się jeszcze raz powtórzy, wyjdę!... _ A tymczasem pam cały czas pra-Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałej 
przy ul. ~ląskiej 12, jest on jedynym i w!aś- mataby tego!... - To nie, to nie ... Będę już siedział wi mi komplimenty .. No, czas do domu ... 
ciwym synem hrabiego o nieznanem t:azwl- Nagle malarrz poczuł na swych po- zdaleka ... Tylko nLech mi pani pozwoli Miłosz nachylJi.:ł s~ę nagle ku nLej i 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed wi.ekach czyjeś miękkie, aksamitne dło- patrzeć na siebie... Nic _ ty!'ko n::J- wargi wtulił w iej szyję ... 
wypowiedzeniem tego nazwiska. N d ł W ł l 

Od sąsiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- nie... trzeć... ie rgnę a nawet... ciąga a wo-
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia- Wstrząsnął nim dreszcz ... Owiona,ł go - A więc poco tu właściwie przy- no rękawicZlki... Jakgdyby nie jej ciało 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- zapach kobiecych perfum... szłam?.. całował. .. 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- _ Kto to? - zapytał, słabym pie- _ Już pani mówiJa ... teby obejrzeć Gdy poraz drugi chciał ją obj4ć, co-
na elegancka dama o niezwykłej urodzie. tl' ł f t' I' tym k . 
którą wszyscy nazywali "Księżniczką Cy- szczo lwym g osem. moją pracownię... nęla SILę nage I z samym spo. Ojeru 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową Brnu- - Nie pozn'aje pan? ... - odparł mu _ Nile... rzekła: 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na upojny dyszkancik. _ Wiec poco? ... Do mnie?.. - A WłęC do futra ... 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- Malarz odwrócił się. Cofnął się prze _ Też nie ... teby pan zacząr ma- Malarz upił się tym pocalut1lkiem iak 
żenie. ~ 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po. rażony. . lować mój porrtret. .. Mąż mój napewno' najmocniejszym wilJlem ... Lal mu było, 
stanowi: pozbyć się nieszczęsnej walizy za - Pani? ... A iednak?!... Boże !... nie zgodzi się. aby pan do nas przycho- że odchod.zi, że dzi jut jej nie zobaczy ... 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ - Tak ... ja ... Dziwi to pana bardzo? dzH, kiedy go niema... . .- Jano ... - szeptat -_ Zostań 
na chłopka. Wobec teg? rzuci~ w~lizk~ do _ odparła Jama uśmiechając się zalo- _ Czy n'aprawdę J'est tak bardZj Jeszcze... _ _ stawu. Nastepnego dn!a dOWIadUJe SIę z . ' 
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie tme. zazdrosny?... - D.owi,?zenia panu.:. d? jutra! -
odnalazła drugą taką samą walizkę. zawie-j - Owszem ... Dziwi... bardzo na- _ 0, bardzo ... A ja pragnę mieć odpai~ła 1 zl1lilkła za d~ZWJaml. 
rającą drugą ręke bestialsko zamordowanej wet dziwi ... - portret pańskieO"o pędzla... Mlt,osz. -przez dłUgI c.zas trwał w 0-
ofiary. Dl ? b d t 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z - aczego .. :' . _ No. dobrze... Możemy zacząć... rę wlenJU.... . 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- - Bo wczoral, gdy dałem pam kart Jaki portret pani sobie życzy?... A na,stępnego dnia zrana maJowe 
sław Pakuła: który grozi .Jasi?w!. że odda kę z moim adresem. podarta ją pani na _ Jak teraz siedzę.. I słonko. pełne~i garśdami sypało zło.to 
g? wraz z Ojcem pod s~d. Jeżeli me ~ystara kawałki a teraz gdy najmniej snodzie- __ W t m pł.a""czu 'w woalce' ka- na śwlat ..... Mlłosz ze.rwa..ł., Sl~ .wcześnle. 
Się o 100 złotych dla mego. Jaś dobiera so- ' , '. ' '. y.:J'u 1 
bie do pomocy swego kolegę. siłacza felka, w~łem SIę 'palu WIZyty ... Ale Ja tu mó- peluszu?'H ' Przypo~mało .mu ~ę .. Z~ d~iś ~ow:u 
i razem sl'-pieguią Pakułe. Za miastem do· Wlę, a pani tymczasem nawet oł_aszcza _ Tak!... Chcę widzieć siebie zaw- prZYJdZie JlłJlla 1 z wI~I~leJ radOŚCI UŚCI-
chodzi do walki miedzy Pakułą a jednym z nie zdjęta, . . . .""11>_ t",l,ft

f 
.:~1...~.b"ta:m. -ady -nrz~,,,, ... ł.,t11 _ .L. sk, ał , Lrz,erażo ... ną MaCIelową, kt6ra za-jego karmratów, przyczem Pakuła pchnie- .... k ~.... ",/Wf ~)'>1 8 I" ~ ........ UIU 

cir.tn noża zabija swego rywala. - NIe, mIę UJę, me Zde.fnj~... _ . __ __ ___ _ a a_ pok6J. _ 
.Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- - Więc może kapelusz z fa woaI- pagla -p-oraz piel ~s~... , Trapiła go. tylko jedna myś1. k!\ t 

kata Głowniewskiego. mieszkającego w tym ką... . - . Z;. SX. '': wytrzasnąć pien~dze? .. ""CEcJa u:rzą-
samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna. _ Nte ... Proszę wogóle nie zajmo- brze ... "\ylęC }~le skończy Się na tem na- dzić luksusowe przyjęcie, aby jej czemś 
której na imię Stefcia. wać SILę moją garderobą... Bo wtaści- sza zna1omosc,? .. : . . zaimponować. Pobiegł do swego stale-

Głowniewski zainteresował sie losem wie n~e przyszłam tu wcale do pana... -. Oczvwlśclśe .. z.,e me ... Skoro pan 0'0 dosta'rczyciela O'ot6wki. Stary lich-
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w I Ć - t t b d b b 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonane-m w - A do kogo?... z~cznle ma owa ~O! por ~e. e ę mu- wiarz zgodzi'ł się pożyczyć mu 50 zto-
walizce. adwo,kat Głowniewski z nie"Niado- _ Do pańskiej pracowni... Nigdy je- s!ala chyba częścieJ odWiedzać tę fa- tych pod zastaw wszys.tkic.h obrazów. 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogo ... szcze n~e byłam w pracownJ maI ar- clatkę?... Malarz zgoazH się. 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- skiej ... Chciałabym obejrzeć... - Racja... Jestem taki roztargnio- Za otrzymaine w ten sposób pienią-
dy ze strony Pakuły. szpieguie go w nocy. N d' dł' t 
Okazało się. że Pakuła przeprowadza jakieś - Bardw mi przykro, że pamt pra- ny... i,e. wirem n~wet. g ~le O o~~ em dz.e kup~ł różne zakąski, przybrał stót 
konszachty z przyjacielem Księżnioz.ki. Ka- cown,'ię 'moją 'wyżej sławja. niż mnie, teczkę I ołówki... ZrobImy najpIerw kwiatami. 
rolem ?awidzkim. ~tóry pole<:iI mu. aby 2!a- ale w pani ustach nawet i to jest kom- szkic... m6wkę na prawo... 0, tak... Gdy zapadl zmierzch, r>rzystroiJ się 
denuncjował Chudzlka. lecz Pakuła. obaWla- f' te W t~"~,, Z fi c -m".;ście Wątp'ę czy bę dś' tn·· k ł Al .. ' ł d . jąc ~ie zemsty Jasia nie chce sie podjąć tej p .men m... dll\JLm raue oroszę... J pro l u. o z.r vv, . ... 1 . ,- o Wlę le I c ze, a1... e mIJa Y go- Zl-
misji. Wobec tego Żawidzki zwraca się do Niech pani ogląda... dę mógł oddać w rysunku szlachetnosć ny i Jana nie przychodzHa ... Napróżno 
Ksieżniczki.,pr~ez ~tó~ą niejeden .mężczyzna Odkręcił elektryczny lrontalkt. ~wi.a pani rysów ... Spróbuję... czekał na nią do późnej nocy ... 
?debrał sobie JU~ .ZYCI~. aby .naWIązała zna- tro ' ża!fówlki, zwisającej wprost na sznur W pokoiku na facjatce nastała c]sza. ZboJały, zmartwtfooy, roz.czarowa-
Jomość z Chudzlklem I skłomła go do popeł ku . I. ·t h ł f' kilN- ł6 J ' d . t l 16'k .j. ł d .. b k' . 11 nienia samobójstwa. , roZJa~rul1o poc Y y SIU ~t. l\.a t' - ana Sle zva a na po owem z u wpa- ny SLaną prze leJ o raz lem i poza i 

Księżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w cLen rozpiętY'Ch 00 sztalugach i skromne trzona w jakiś punkt na ścianie. Miłosz się gorzko: 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzilka. . umeblowam,ie. składające się z polowe- stal przy s,ztalugach i rysował w naprę- - Dla:czego nie przyszłaś? .. Patrz, 
. P~wneJ!:o dnia powrac,aiącego ,od Ksl~ż- go łóżka, przY'krytego pled~m, słoIi'ka i żenLu ... Co chwi'lę sięgał po gume ... ~cie tak się cieszyłem ... 

nlczkl Chudzlka aresztuJą dwa] WYW18.- klUku krzeseł. rał i zaiczyoo.ł na nowo ... Ręka mu drża- Po,nad dachami ciemnych. śpiącvch 
d~cU'rzedzie Sledczym Chudzik dowiaduje Księżniczka załrzymab się przed je- la... I dOrI11ów daleki zegar wydzwonił dWU-
się ku swemu wielkiemu. przerażeniu od drrwm z nies1kończonych obrazów, przed - Nte mogę już Cltużei talk siedzieć. nastą godJZiinę ... 
nadkomlsarz~ Bełz~, że Jest. ~osądzony o staiwiających widok zakopiański. To męczy ... - rzekła Jana. 
zamordowaOle hrabIego KazuDlerza Burs- . • 
kiego. jego rzekomego oica... - P.ię1rnie uchwycił pan ten mo- Rozdział pięćdziesiąty piąty 

Podczas rozprawy sądowej laklś talem- tyw ... - rzekła Jam,a tonem mawcy.-
~iczy "Garbusek" pO<Ial~ Sle anonim.owo Giewont jalk prawdz.iJWly ... Pam ma na- l'Is' €I-WO IL-o€hon"o 
Jako 5prawc.a zamordowam.a hr. Burskiego. prawd e talent .. 
Mimo energicznych poszwnwaft nad,komlsa- '.' 
rza Bełzy nie udał<l się pochwycić talem- - DZJ\.ękuje za uznarue ... 
nicz~go Garbuska. ~nl t~ż stwie,rdzlć kim Próbował się do niej zbliżyć, obeJ-
on. le~t '?' rzeCZYWistOŚCI. Chudzilk zostale mowat wZl1'okiem jej W!iIot!ką kibić wpa-
UnIewmnlOny. . . . ' 

Garbusek dowiaduje się W melinie od trywal SIę W JeJ oczy, połyskujące poza 
Pakuły. że Zawidz,ki jest synem hrabiego gęstą woalką a ona prze.chodzfla swo­
I nazywa s!ę właściwie Włodzimierz Stl"ZY- bodnie od p.ł6tna do prótna. rzucając 
ga-TOPOTSk!. . k . t t 1 t 
Pakuła z dwoma swymi kompanami wY- Cle awe uwagI na ema maa'l'S wa. 

brał sie ~a "robotę" do pałacu przemy- Wl"eSliCle udało mu SI~ wziąć ją lek-
słowca Klefe'ra. ko pod ramię. 

Podczas tel roboty zostaje schwytany. N' h . . -"-' ł 
Za cenę uzyskanej wolności Pakuła zga- - .. ,ec paw lL'S1ą\Wte ... - s~pną . 

dza się zdradzić Garbuska i wciagnać go -TalkI Jestem SliCzęśt\lwy, że pani przy-
do zasadzki. szla ... . Wieczór zapowiadał sie straszli-

Ksieżnioezka opuszcza Zawld:.zklego i WY- Wie ... Smutno i nudnr3JWO ... Pani 1>rzy-
.. -Mdzi p~mśj~bi~a k~i:l~r';~ka nawiązuje romws Mag~l'ski . 9 1~stopa:~a.4 S1Zp. 

z młodym mallarzem lie11lTykiem Miłoszem. szla I wszY'stko odrazu SI1Ię zmremło ... 
który zaprasza ją gorąco do swej J)raoo- - DOpil'awdy? .. To mnie cieszy ... 
wni. Ksieżnicz~a odmawi,a mu kategorycznie A gdme paJn malował tą martwą natu­
Następnego Wlecw!1U Miłosz stał oparty O 
framugę otwartego okna i w<:hłaniał pełną rę? ... 
piersią ożywcze powietrze wiosenne. - Zostawmy te obrazy ... Wolę pa-

trzeć na pcunią ... W pani cudne oczy .. . 
Z facjatki, gdłzie mieściła się jego Wolę słuchać pa:ni melodyjnego głosu .. . 

p~co\Vnia, świat caty wydawał się tak Niech pani mówi.... Usiądźmy tutą.j .. . 
maty i zabaW1IllY!... A ied'lla1k - Ele ta Albo może przy stoliku? .. , Napilje się 
zabawka przysparrzata ludziom trosk i pani herbaty? ... Zupełnie zapomniaJłem ... 
radości. łez i uśmi.ech6w;!._ JeStem taki roztar~iOIllY ..• 

Było ciepłe, jasne majowe przedJpo­
ludnie. Chudzi:k miał teraz nowy cel 
swych wyai'eczek. Nie chodził ju2 do 
h<Jltie.lu "Majestic", lrecz pod pałac Kie­
fera. Czeka~ na jakiś znaJk od niej. Są­
dził, że może Jana pocLejd'lie do okna, 
może ujrzy jej sylwetkę za firamką, lalki 
wtedy, podczas tej upłornej nocy wesel­
nej .. · 

Ale los był cIJlań wyjątkOWlO rnieła­
skawy. J'ana nie ukazała się ani razu. 
Napróź.no włóczył sdę pod je'j <Yknami, 
napr6ż.no zaglądał przez okrartowane 
szybki do marmurowej sieni pałaco­
wej.,. 

Od Jasia nie miał dla'W1OO wieści­
Garbusek wcale nie przychodlzil. Wie­
d.dał tylko tyle. że grta,ry hrabia bardw 
przywiązał się do swego wnuka i nie 
chciał go już wypuścić z Wierzbowa. 
Jasiowi również nie choiaro się opusz­
czać pięknego pałacu i ślcz;nego ogro­
du. 

ChudlZi:k szedł wlicą zamY'§Iony. gd'Y 
nagl'e usłyszał za sobą jakiś glos, na-

wołuJący go po imieniu ... Odwrócił sIę.·. 
Wokół nie było żadnej znajomej twa­
ny ... 

Ty;lkio na JezdJni przy chodniku stało 
auto· Z auta wyohyliła się kobieca 
główka ... Jama! 

Chudzik dopadł do drzwic.zek. 
- Od pięciu minut wołam pana ... 

Broszę, niech pan wsiądzie. f)rędko! 
Chudzik nie dal sobie dwa razy te­

go powtórzyć· Ustad~ przy niej. Auto 
rUSiZylo .. · 

Przyjnał się uważ;nie tej, o której 
marzyl, chodząc po ulicy ... Jana wtuli­
ła główkę w szerokli, puszysty lrołnierz 
płaszcza suto przybranego futrem ... 

- Pani... pani jes1 znowu prz,y 
mnie .. · - s-z.eptał· 

- Stęsknił się pan za mną bar­
dlO? .... 

- 0, tak... Gdy dowiedziałem się, 
że wyszła pani zamąż, zdawało mi się, 
że oszaleję ... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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P• • wadzić się do kina, a potem do cukierni Malisz widział już raz w towarzystw:ie 
o Ierwsze rozczarOWanIe. na ciastka z kremem, niemniej przez caIZ0~ki. 

Coraz bardziej cicho' i Pt1sto byto w dłużej: dziewczyna nie przyszła, 
pracowni fotograficznej starego MaiL- .lato wieczorem ujrzał ją przypad­

sza - coraz rzadzi'ej zjawiał się tu ja- kiem, wychodzącą z kina w towarzy­
kiś zabłąkany klijent. stwie jakiegoś eleganckiego mlodzień-

Jan Malisz był z tego zadowolony. ca ... 
Ni,e potrzebował pomagać oJcu i mJat Na czot'obitny u!kton Janka dziew-
więcej czas\! do' marzeń. czyna zaledwie kiwnęła mu końcem 

Siedząc wś,[ód barwnyCh dekoracyj, brody - ona, która dni,a poprzedniego 
sztucznych łąk i pól, puszczał dowoli pozwarlała s,ię głaskać po rękach i z 
władze swojej fantazji, przymróżonemi oczyma przysłuchiwała 

Marzyfy mu się w daJ!szym ciągu się słodkim jego stowom. 
przygody po nieznanych dalekich m'o.. Parę dni potem spotkał ją znowu na 
rzach i lądach. Snuł jak dawniej fanta- Plantach. Ale gdy ~aczął jej robić wy­
zje na temat tego VI jaki spos6b mógłby rzuty na temat zdrady, o ona parsknęła 
stać się potężny i bogaty. mu pr{)sto w oczy: 

Lecz w miarę jak doraJStal coraz bar- ~ Ocf:czep się odemnie!... Czego 
dziej zmieniał się tOlk jeiQ pó~n6w na wtócźysz się za mną? ... Też mi kawa­
jawie. ler! Niema nawet t grosza, ażeby za­

Coraz częśdeJ zaczął zjawiać s~ w prowadżić dziewc'zynę do kina, czy do 
nkh zwid kobiety. cukie1mi, a robi wielki fason!... Nie ie.-
o R.az, była to księŻltliczka z bajki, raz stem głupia, ażeby zadawalać się mi 0-

urocza dama o migdałowych oczach. któ dowemi tylko słówkami!... M6j nowy 
rą widział wychodzącą z .,Ziemiań- znajomy zna się lepiej na rzeczy ... Wi­
skiej", to znowu zjawiała mu się ona w dzi,sz tę torebkę? To prezent od niego ... 
kształcie młod.ej dziewczyny; iaka kll- A wczoraj byliśmy razem na kolacji. .. 
kakrotnie zaczepiała go na rogu ulicy Jadłam majonez i kotlet... A to- napew­
Topolowej. no warto coś więcej, niż twoje mięto-

Podenerwowany wałęsał się całemi we cukierki. .. 
wieczorami po linii A. B., spogląda'iąc Malisz; wrócil wściekły do domu. 
nieśmiał,o w oczy przechodzących Zrozumiał, jak ważną rolę w powodze-
dziewcząt. niu u kobiet odgrywa pieniądz ... 

Przeżył też wtedy swoją pl~rwszą I znów z pugilaresu stare ~o Malisza 
gorycz i rozczarowanie. zginęło w tajemniczy sposób kilka zto-

Umówił się raz z milutką sklepową I tych, przeznaczonych na zapłacenie ko­
Zosią, że p6jdzie z nią w niedzielę na I mornego ... 
BIonia. Lecz prÓŻno czekał godzinę i ł Dziewczyna poe;wolita często pro~ 

ty czas kręciła noskiem. Dziewczyna na widok jego przy~pie 
_ Mój nowy znajomy postawił mi szyła kroku i poufale wzięła go pod ra .. 

~ Drobnera wino... Byliśmy razem w mię~ o 
teatrze ... Dost:łtam od niego ledwabne - Dzień dobry, panie HenrYKU! -
pończoszki... uśmiechnęa się, błyskając białemi ząb-

Słowem, ustawicznie dawała do po- karni.. . 
znania, że robi mu laskę. spędzając ra- - Czy le~teś w !ow:ar~ystwle? -
zem z nim wiecz6r, skoro ma tak olśnie- zapytał g~ogUS, podeJrzliWIe spogląda-
wające i wspaniałe znaJomoścI... jąc • na MaIDSZR. , . . 

Spotkali się znów po paru dniach Zoś1<a odęta po~ard~lwle war~l. , 
00 , ..' - Ach, doczepIł SIę do mnIe takI 

-. ' WIesz co. glTaia. dZlJ,,~ ŚWI,etną ko.. j~ktś natręt i depcze mi od Plant po pię­
medję ,w teatrze!... Może p.ÓJdzlemy?- tach! 
przywitała go Zoś.ka. ~ahs~ nie mógl _ Odczep się, szczeniaku jeden! _ 
me zaważyć, że jej nogI, ~dzlane W no- zawołał elegancki młodzieniec, groźnie 
we, je~wabne pończoszkL, wyglądają podnosząc laskę. , 
ponętme... . .. Oczy Malisza zabłysły zrowrogo. 

TelJ1 też smutniej brzmIał Jeg{) gos, Ledw1ie ostatkiem sił pOhamował się, 
kiedy odpowiedział: ażeby nie rzucić się na podlą dziewczy-' 

- o Niestety, nie mam pieniędzy ... - nę i jej towarzysza. Krwawe pIat y- za- , 
Nie udało mi się zoobyĆ nawet i gro- częły mu latać przed oczyma. Szczęki o 
sza! .. ,. zwarły się, niby u młodego wilczka, za-

- Więc w takrm razie poco zawra- czepionego przez psy. 
cas zmi głowę? - parsknęła gniewnie A tymczasem Zośka i jej tOWaJrzvs~ 
dZIewczyn". i odwróciwszy się na plę- wskoczyli do przejeżdżającej taksówki, 
cie. odeszła szybko. która za chwLlę wsiąkła w zgiełk ulicy. 

Maljsz szedł za nią jakiś czas dare- Jan MaJ.i.sz powlókł się wolnym kro-
mnie prosząc i perswadując. o kiem przez Planty. Usiadl na jakiejś pu-

PrzysięgaJ, że 'następny raz, cho- stej ławce. Serce jego bylo smutne. 
c \ ażby mu przyszło sprzedać poduszkę - Mitość - myślał - nie jest ide­
matki czy buty ojca, wydobędzie tro- alem! Kupuje się ją za pieniądZle jak bu­
cht: gotówki i zadowolni każdy jej ka- ty. chleb i węgiel. Kto ma pientądze mo_ 
prys, o ' że zdobyć najpłękniejszą kobietę ... -

Dziewczyna pozostała głucha na je- Jeszcze więc teden pow6d. dla którego 
gl) błagania. chciałbym być bogatym ... 

Na rogu ulicy Stawkowskiej zetknąl (Dalszy ciąg Jutro). 
się z nimi przystojny elegant. którego 

,ieł, 
a praca będzie wyłchnien'iem i pr_zYlemnością.­

Dzieci rodzić się będą Zbwsze ••• 

Chcą nawodnić 
pustynię ibijsk 

:fenso€uinv plon anlUel-,> 
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J -,uk , h~dq żgli ladzie' zo 100 10_' (lSb) DoIktór John BaJtl, dtyu-,ekJtor in­
styłlubu badań illiaJd ptliStynią w Egrpde, 
Oip-r-aoow,ał lOIiJezwy1dy pLan rużytkQIWan,ia 
pUSllynd. L1Ibi1Sk~. P~a.n ten został pl.'1zy­

(z) Pewne pismo wiedeńskie OgłO-1 widując, iż wzajemny stosunek płci l natychmiast po urodzenIu znaJdą ople- jęty pl'lZychywe p:nze'Z maA egiJpski, któ-
silo ankietę na temllit ,.Jak żYć będĄ I nadal pozostanie źródłem cierpienia. kę w arcy-doskonałych zakładach wy.. a:-y hada OIb0oMe technJiJom<e mOtŻIiwoŚtCi 
ludzie za sto lat?" Poniżej przytacza- "Miłość - dowodzi Werfel - jest chowawc~ych, odpow)em na to, że taki ;'ego zrea.J:irowan~a. 
my odpowiedzi kil!ku wybitnych osobi- chor-obą' z której ludzkość nie uleczy ,ustrój społeczny nie wart będzie zła-
suości. się nigdy. Nie pomogą tu żadne zdoby- manego szeląga." o JiUlŻ :p!1'1Z!ed ~eściu La1y dr, BalI d,o- -

Profesor M/aksymillan Adler prze- cz,e kulturalne ani społeczne, Tę me- W dalszym ciągu swego rQlz1lmOlWa- sz.edJł do [p1iZiekOIliaJrlliJa, ile !P1lIstyni-a lbbi~-
wJduje, że za sto lat praca nie będzie zmi,en:ność natury ludzkiej świetnie ilu- nia vapelk QochordJzi do wniosku, że w ska i~ poloocma :nWż.ej P(}~iJOi1l1u mOil"z-a 
obowiązkiem, lecz przyjemnOśCią, pew- strUje MaJeterlinck w ruamacte swym P rLYS zI ości małżeństwo stanOlWliĆ bę~ ŚródJZliItlO.nlOl~gIO,. o NJaÓttldiŻ~ pod102J00l:i ieiSt 
nego rodzaju gimnastyką, czy to fizycz- "Agliawena i Selizetta". Bohaterowie l dzire problemart trudnieiszy bodaJ 1 bar- część oIb~ilffiuiąca oJroł-o 20,000 km. kwa 
l1ą, czy umysłową. Przed Z.O~ym i po b ohctte rtki żyją w idealnym ustmjti, spo- dztej $;OitIlJplilkowaIl1Y, 8JI1iżeJi obecnie. dJr,aitowych. • !h- Ball postanowił więc 
30-ym roku życia czt'owieik będlzie cal- teowym, osiągnęli ponadt'O sozcz-yt dJo~ Ił WątPię - pisze capek - czy po- przeprOwadZ1ć ~ecjalp.y tun~l, sze~oko. 
l\1owicie <IyspOtn'OW1~ł S\V101Jrn czasem. SikOlnałośCii fizycznej i umysŁowej nie tOmkOwie nasi będą tak szczęśliwi, jak ści 40 stóp, a dług~~ 40 mll, ktory~y 
Praca na korzyść społeczeństwa obo. mnIej j,ednalk cie1rpj'ą z powodu zawie- to sobie wyobrażamy. Być more, it P,O!,czył Morze ŚródzIemne z pustynią 
wiązywać będzie j1oo,nosńkę najwyżej w dz!ooej mU'ości i dręczą się nawzajem wolni będą od trosk tnaJterjaJlinych, Iecz hb1Jakę. 
ciqgu dziesięcilU Illit. To też prz.ecięrtlIl.y za:zdl"ością"· nie wierzę, że o obce ittn będl9, ciętkie WskiUlte.k tr61mJiJcy iP0IZ1Joan6w, woda z 
obywatel przyszłości będ~ie miarl bar- Oto wywody Franc1sz1ka Werfla. przeżyaiJa i wS/tlrząsy natury psyiChicz- Motwa Śl'l6dzL0IllLtlJ~o ~,t!JdJa~t!Jby do pusty 
dzo wiele w{)lnego czasu. Czem go za- Jest w nich bezsprze'czn1e wi,ele SłUS'4- nej". ad Hbij.slki~ejł DlaJWIOIdJn1łahy;ą i uczyn.iła 
tern wypełni? IlOści. Temart te.n podejmuje również Intere~uja.03, OOpOWłedt na aJn~detęlZoobną do ~ailniesz:kJaIl1~ Tern samem 

"Robotnicy, wl,ośclame i inni ludl4e Vlcky Baum, kMra twierdzi, że Za sto Inadesłala Adela POpp, posłanka do par" Eg~t lZ'Y'Skd'by lIJIOW'e, pro<w:incję , JediIlO' 
IJtracy - pisze prof, Adler - są w n:a- łat pl'zediętny poziom urody kobiecej lamentu austrjacklego. Wynumenia czemie ~aJdJadą:ce mi8lSy w6d poruszały-
szych czasach niet\VlOlnikami warsztat- znacznie wzrośnie. słynnej pLonl!er1ld ruchu feministylCz.ne- by 1lur1biaty li dtynamomt!Jszy.ny. 

bu. roli lub o brura hand1owego, Są ro "K!oSlmety1ka czyrnić będzie cuda. Hi· glO OIbrnootją si'e oC'llYWdście wokół 9J)nt.- J.alk wyikJaJ~ały OIbldJoz' łOI! 
zwierzęta po-ciągowe, które dIo pótnej gjooa; ~rt, glimnastyik'a, racjooalne wy ~(J/bteceJ· , t-e:n spi0lS6b ~lektroWlll!iJa e:~,gł=,b d~w 
starości naszą ciężka, U1>'f'ząż p'rzynm- od:tyWllanie - oto czynniki, które dlO- "ZdobyClZ)e łechnlk/ll, - zapewnia czać 0IIlIerg'1 eIleiktbry' . d1c y Ot ,r 
sowei pracy· WledlZa, literatura, szłu- skonailiĆ będą ciało kobiety z pokole. pani Pow - zwolnią kioIb1etę od wlolu E~tru.. Molnaby IZm' ~eJ ał a h,a Il~ 
ka - to dziedziny życia dla nich'" na pdkolenie. Za sto lat brzydkich ko- kłOpotów gtospodJal'Slkich. Maszyny hę- ter tle 'o ńst 'dentl 

C Y ca.~a.­
dosl:epne. błet wOgóle nie będzie - zapewnia nas dą zmywały naczynia, prały I prasowa- nilmaln~ ~ew:t<ek,~ ()I9tM'~~a, P'~ u· 

Nh~'''nlnltk s,ku1~ w jarz,mo bezustan- entuzJaJs~mte pand Ba'l!-m. o Iy bieliznę, pochłaniały kurze l IPtzą- ł!lJby m~!li.. OiTUlS~~Z:br' ~/~w~el a: 
nego otr:wiąziku, nl16 potrafi wieść glo- W'Ybl'tny ipwedstawiCleil dliteraJtury tały pOkoje. MaterJały olCllzletowle b~ą wa1e. _ Obec!'E! został' Ż yi:1 I tMm 
wy do nieba. Lecz w PrzYSzlMcJ, za ~esldej Karol Capek iJtlteresuJe s~ę głÓW IIIflt;wątlP1iwie tak tanie, te .nfk:It me hę- SZ1C:7Jetg6łowy!P1Ml tyah ~bM. OIPracowany 
lat sto, nie będzie niewolnIków. Obo- nł~ZIaJg'aldnien~em roOOIIOY w społeczeń- dz~e I18IPraW'lal us~O'dzonel ~by, 
wiązki na rzecz k'oleiktywu po'chtaniać stwłe 21-go wieku. lecz zastępował ją nową- Radykalne iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. 
będą nie'lrla-czną hllość tme1"gił jednos1fldt, .,Rodzlna - pisze Capek - Jest to zmiany nastąpłą równłeł w dziedzinie 
wzamian Zla co jedJnost!ka ta !rorzystać zwIązek m.ę!czyzny z kobietą, który kulinarne. Znłkną 1ruchnłe prywatne, temaIt, Jak uksma~ się tyoile ludzdde 
będzie bez ogranicienia, ze 'WSUlLkich ma na celu kontynuOwanie rodzaju ludz- a Jadło dostarczane będzie przez glgan- w 2'l-em s1u1eoeiu. BędJzJe 000 PUIS'O'W1a­
darów wol'nego i pię'kneglO tYICła. R,acJo- kilego. Zawsze rodzi~ się będ~ dzieci, tyczne kuchale społeczne, prowadzone 110 intetl!S'YtWtt1'Led l obnacać się bęcbzie 
nalne wychowand\e rozwlinlIIe VI prze- bez względu na fOnnę ustroju spoIecz- przez padstwo~ 8 kontrolowane przez wśród taJkic:h motliwoścl, o jakich dzd­
cętnym obywatelu zainteresowania kul- nego· Można się z,godJzić na śdsl~ a przedstawłclell konsumentów. Kuohnla sieJslle ,pa'kotlenlla marzyć nawet nie mo­
turalne, a w re'zultacie jego wolny czas I10ZiUmIlll:\ redame;ntacj-ę urodzeń, lecz me będiz!e w przyszłości więcmą tro- gą. JIedy1I1'l\ Il!8JSzą satysfa1kcją niechże 
wypełni się pracą IJ1attikową, baldaniami dlZieciOOl, które przyjdą na śW1iat, bez- Sika. kloonety, kt6m cały swój czas po- więc pozostIainie śW1!adomość że my 
dzieł s.ztuki, li~eratury, teatru ł ~ p." WlZiględnie potrzebna będzie {)I{>I,~ka ro- święci SWytIll dzLec.iom. A zatem wy- ~aśni'e budutiemy fUll'dame~lty pod 

Znakomity pis<urz wiedeńSki Pran.. dJz;!tców. .Je~ełł ktoś mi ~wie, że w chowanie potomst~ ~ostaWe wy- gmach przyszłej szcz G.~liwości, buduję­
ciszek W. eriel za..stanawta się główniJe przyszłym IdealnYf!1 . tJstroju SPołecZM,łączną dOmeną kóblety, kt~ra tegO obo-jmy w twlardlym wysiłku, w walce i cie:r-
nad ewolucją problemu :rotylki l w;ypo-] nym. rodzice zwolll!eJ1l będą od obo- wląZku nie odstąP. 1 ~()mu • . plcnbio 
wiada się naogół ~~le, J)tZeo-~ ,w~c~~~'W@Jlła ddecl. ktW:e. Qbo 'SIl ~u OJCloow,iedizi na 
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Katowanie wl~źniów w Niemczech. 
Nowy proces przeCiwko 91 socjalistom ujawnił niesłychane 

I metody, stosowane przez hitlerowców. 
. LOnd~, 10 lisloopada. eSkorttdący grupę wlętniów ostrzegł przesłuchano 31 oskarżonych, badanie 

Pod nagt6wklem <fama masowa roz- tłum zebrany przed sądem, te w razie pozostałych 60 odbyło się w ciągU 5 
p~awa sądowa p,~zeclwko 91 niemiec" okrzyków lub protestów tłumu będzie godzin drugiego dnia. 
k~m "so~jalist?m "Manc.hester Guar- strzelał ostreml naboJamI. NI kórz nich owrócłlł do zeznań 
dldn pIsze, ze "ac~kolwl~k rozprs:wa Przewodniczący otwieraJąc rozpra· Jakle ~dt nłc~ ~ymuizono ale inni śmla. 
są owa o podpaleme ReIchstagu Jest wę zaznaczył, że Jeżell oskarżeni spo- , i d U ż i ' d i I n 
rtiewątpliwie doniosłą, nie pOWinna ona wodUją Jakiekolwiek zamieszanie przez lo oswa czy, e s ę na n m z ę-
jednak usuwać w cień innych rozpraw zbyt częste pytania lub niepotrzebne uwa cano. , ' , ., 
politycznych odbywających się w Niem !li, to zostaną postawieni przed slłdem Jakkolwiek proces o podpalenie 
czech. , nadzwyczajnym 00 oczywiście należy "Reichstagu" oświadcza "Manchester 

Jedna z takich rDZpl'aW wbpDczęla rozumleć,,.ze zdstaną poddani torturo- Ouardian" jest niesprawiedliwy, to oczy 
się w Dreznie dnia 1 listopada. Na ła- waniu. Groźby te wywołały potądal1Y I świata są na niego zwrócone ł wszyst. 
wie oskarżonych zasiadl0 91 członków skutek, gdyż wielu z włęin1ów pr!enło kie szczegóły stają się odrazu znane, 
socjalistycznej partji robotniczej. jut katusze bicia. a ,niektórzy mieli na natomiast procesy w rodZaju drezdeń-

W prasie nie byto żadnej wzmianki o sobie widoczne ślady znęcanIa się nad skłego są ukrywane. gdy! więfnlowłe 
ro~prawie. Niemniej jednak już od go- nimf. Oskarżenie oparte bylo na zezna- są zbyt biedni, aby mogił opłacłć obro .. 
d~lł1Y 6 rano kilkuset robotników ocze- uiach, które w wielu wypadkach wy- nę i zapewnić procesowi rogłos, sa 
kiwało przed sądem, lecz do gmachu muszono terorem w siedzibie oddzia· więc zdani na łaskę lub nłelaske sę· 
sądowego wpuszczono tylko kilku. 16w szturmowych. dziów. 

Komendant Oddziału szturmowego W ciągu pierwszego dnia rozprawy 

ZamachbUlerowcó\V Ul Austrji niB ustają. 
I\głfaforzy l zamachowcy osadzeni b~dą II obozla koncentracyjnym. -

Awantury na un(wersyfBcle wladBnskim; . 
Wiedeń, 10 HsIbOjpad:a.. internowano w WOeJlel'ldorł student6w l' fi aJro d,owo·s'o ej a.J.iś.tyczni t~ przed wy. 

Wobecs W2:lnOżenia agitacji narodo- wszechnicy wicd.a6sklej, którym udowo.. kła.dem _ pr,o!. l)u[-ilga. śpi,ewać pieśń 

, 

Porucznik oskarżony 
o nadużycia 

popef,llił samobójstwo w wię .. 
zieniu l wowski~Q1. ' 
.. Lw6w, 10 Lis,top:uła.. 

VI toczącym sdę tu 09. 4-ch tygodni 
,pr.z.ed sąodJem wojskowym. p~cesiJe prze­
ciWlko por. GromaJdce i rowaNys.zoal1, 
O&karŻOtrlym o rt,a.dużycLa ?,a _oclę slk,ar 
bu państŁwa, z.a-s.zedł dzlśee.nsaCYlltly 
Z'WIl"ot. Mi,8.l11owtcie główny osk.arż,ony 
pOIl". Groma<dJka us,i~ował pqpełnlić w wię 
zrienru. . slamob6j®two !przez przecięcie żył 
n,a ręJkach i nO<gaeh. , 

p.or.Gl'Iom&idlka przewi,ezmy został n,a 
tychmta.st do sZlpi.t.a:1a, celem zaszycia 
ran. Rozprawa nie ZlOIS'bał,a iednruk p'r~e<rM 
wana, a wyrok $pOd:ziewad'lY ;eSlt koło 22 
b. m1ies. 

Kara śmierci 
za udział w zab6Jstwle 

hitlerowca. 
Berlba, 10 Hstopadia.. 

, S~ ptlZyslę,głyoh w Ma,gdelbu~gu ska-
z,ał na śm~el1"ć pewnego masz}'U11lstę za 
udiiJał w staIl'ciu' w N oc ~'Y'Lwe~brową 
1932 r" W cz.a.S!i-e któ.r,ego zastrzelo.ny zoo 
śiał u.turmowi~. 

W Lipslw tJrybu4lsl Rzeszy ska'zał b. 
})Osła komunddycmego Schn,eller!'. n.a. 6 
Lat oiężkiJego wi.ę:rien.i,a za. poclibur.z.a.n:ie 
do zdrady sb.nu. 

Delegacja rzemlełlnlkdw W? ... ocja1istYCi,D~j '! Austrji, pO~tai1,o- dn,iono; że lorJ2ałlizow~ll Ilmac~I_ ptzy I "Ho.r,gŁ We.c;,sel". Pro,f. Dur~s!. wezwał stu 
wiły władu aUlItIJack1ej tak dOUt'l1l1 poł- pomOcy bomb łUW14c-veh. Włache defitów do z,wtze,s,tatli.a. śp'lewtU, wSlka~ polskich ónefama "POlitische Kortespondenz", austrjackie zapOwiadajIł, ił wystąpIą ' 1.ując, że swo.Jean pos-Łę,po'wa..nietn pl'l2:y. ,. 
zetwa6 z dołyQhczas~em łagodn~ przeciwko Jlarocfowym .ocfaUstom l ea .. czyl1La;ą się ~o .ZlU!Pełne~o ~i'C1S,i~nia. S'W'O ,. . wyjechała do RosJI. 
ttaktowanłeuJ i 'Y}:stąplC z całą surOwos łą be~względuojcł4. hod arka-cLenuckl'oh. St.udenC1 tam1lLkli, pc I ~ . , 
clą przeciwko wlchrzycielom narodowo-I Wlede6, 10 lirstóp-a,d.a. C'zęti jednak obrzucać Wyżwiśka.mi SiWO • ,arszaws. 10 llis,t.o,pada. 
sóc:JaUłty~Zttym. Będą oni internOwani Dzi~ ponowiły &tę z116w zama.clty ga.,. ioh p.rzeciwltl,ików poHltycztlych. Wobec D.m wyjechała do Moskwy delegac-
w ukł&chie dla więźniów politycznych \Z,~,rtli ~zawią~emi n.~ ~iiWe1'8yt~ete i po t,go wkroc~ył ~o . sali odddał straży u-lit tłotona z 1-~iu ~s6b, r~reuntują' 
w WoeUe~orf. htecbmce w~edeń~kl~. PolicJa ar~sltO .. nlwersytecklej 1 pozostał na sali przez eych sfery r.zemH~ślnJ.c~o - haJndJLowe, ce 

W olttltnłch dniach odszedł do wała 20 student6w. caly cUs wykładów. Ilem nawil\za.nia stO$UB1lków handlowych 
WoeUersdorł Uczny transport narodo..l W LnslŁywc{.e fi!1401ogi.emytn unJi.'wer" Na ws,zechnicy .handl1ówe.i panował z ZSRR. 
wych IOtJalłst6w z Karyntji. Ponadto sytetu wiedeński,e.go l'1ozpoczęli s,tu~ticl dtiś s'Pokó~. . , . 

,.----~~~~~~~~ .. ~ .. ~ .... I , 

\ 
i krakowskich z czeskimi w Katowicach 

Dnia 11 i 12 rozegra rejpre'lemacja! drutyny}. Drużyna praska jest identycz 
Krakowa dwa mecze hokejowe z re" ną drużymą, którą w ubiegłym roku 

Doo.... lo .. oz..c .. u..,e..... prezentacją Pragi czeskiej, na sztuct~ zdobyła mistrzostwo ÓUJlOP yw czasie n II Iii WY.. nym torze Ia:dowym w Katowicach. tO'bgtywek o mistrzostwo świata. 
'łk k' h kI CKlOPN . Zawody ' powyższe zapowiadają się Re'prezentacja Krakowa pod 'kierow-pl ars te w ' asie ' .. u hiezwykle interesuJąco, gdyż Kr,aków nictwem kapitana zw.iąz.I\iOweg:o Krako-

Po ostat1.1nich z.awadach i zweryfrko- 9) Ż. T. S. 18 10 19:47 w obecnej chwili dysponuje rep'rezen- w ap· Mgra Osieka w sk1adzie: Tar-
wa;niu tych~e przez W .0. i D· tabe,lka 110) Gwiazda (Kraków) 18 4 11 :77 tacyjną linją napadu w składzie Nowak, łOWiki (Sokó) Ziętkiewicz, Czarnik, Ko. 
rO'zg:rywek w klasie C, Okręgu krakow- w gruPie podmlejskłeh 'I Wo~kiowski, Kowals.ki, i nie ul.ega naj-I watskł, Nowak (Cra,covia), WołkO'Wski 
skiego przedstaw:i1a się następująco: Nazwa klubu gier pkt. sto br·: ,mniejMej wątPl}w~ś~i, że zdoła zreha- (l1ie!!tow.) Reyman, Ka~man (Sok.), KEil-

1) ŁaglewiQ,llIka 14 24 45:10 I: biHtować klęskI, Jakle w ub· tygodniu Iler (Cracovia). - wyjechała w d.niu 
w ~rupie krakowskieJ: 

N.a!zwa ~1'UJb'l.1l gier pkt. 
1) Bierzanowianka 18 28 
Z) 'RaJkowiczanka 18 27 
3) HaHbor 18 26 
4) Marato:e 18 21 
,r;) W~lnka 18 21 
6) Warna 18 16 
7) Nowowieislld 18 14 
8) Legjon 18 13 

2) S'ok6t (Wielicz·) 14 20 34:17 poniosła drużyna warszawskiej Le~di I w;croraiszY'It1 do Katowic, celem odby-
Sit. br·: l 3) Prokocim 14 17 29:16 ' w Pradze· da jednego treningu przed tem ważnem 
69:21 4) Olimja 14 17 23:15 I ~eprezel1!tacia Plra,gi przyj1eźldża W spotkaniem z Pragą. 
40 :21 1- 5) Borek 14 15 21 :22 I naS<t.t':pującym składzie: Slmek, Krall, I 'Oba mecze prowdzić będ'li,e p. Sachs 
60: 18 I' 6) Ż. T. S· Ad ' I Szmaus, Cepkowsky, Michalak, Jarot- ka'Pitall1 P. Z. H. L· ' Do r~·erwy wsta-
3'7:26 , (Wie1icZika) 14 9 16:39 I ka II II, SzureohOwłcz, Benesz (kpt. wiel1li ~osta:1i: Try.tko, Balcer, Mikuta. 
27:22 ' 7) Zwia"ek Strzelecki 
36:39 WielłcZ'ka 14 
25:35 8) Strze.Jec Niepoło-
33:51 mic$ 

6 

14 

1.5:404 Sensac'je piłkarskie Garbarnia I b-Wawel 
4 12:36! eRM) Na czwartkowem pOSiedzeniu Ostatnie spotkanie o puhar 

I 
Wydziału Oier i Dyscypliny Ligi ukara. . KZOPN-u 

U k kI b no następujących zawodników: MituSiń W nied'zielę, dnia 12 b. m. o god~i·. T ta r n i ej g i e r a ran e u y skiego - 2 tygod·nia dyslkwaHfi.k3!cji, nie 9.30 na boisIku odbędą się os ta tnie w 
sportowych Na ostatni,em posiedzeniu Wyd'Z.! Hanin _ . 2-ty&:odnie dy~~wa~~filkacji, tym roku 'lawody D puhar K. Z. O. P. N. 

Gier i Dysc. KZOPN, ukarano nU1:ępu- tyko---1 tyd.zl~n dyskwahfIlka~l1, Dra·pomiędlzy powyższ'emi drużY'tlami. Za-
o puhar przechodni kpt. jąe'e kluby Ikrak,owsikie: Zwierzyniecki blński (Legja) l Szuml!1as (WlISla) na- WOdy te z~owladają się, niezw~r'kle in-

Frączkiewlcza K· S. za wstawienie ' do druź}'In'Y nłeu- ganą.. te1re:sująQO a to z tego powodu, że w ,.a-
W dniu 26 b. mo na hali Ośrodika ,prawnionego gr3lc,z,a Siostrtonka Wla- ••• de 'lJWycięsttwa Wawel z,dobyć mote 

d l ~, 10 K S K b l Zarząd PZPN.u i LIgi postanowił·".rv.· uh • 'ć · N' k' W. P. przy ul. Zwienynie'ckiej 26 1'100- ys awa, grzY'Wll1ą Li. , • • a e; J 'ł'VWYzszy p ar na Wias'lliOS. lS' le 
pocznie się doroczny tumiej siatik:6wllti Z<a: !llieprzepisowe 1 nłet.erminowe ta· zwalnić od wszelkich opłat kluby, biĆ. ceny 1l!Il1ożliwiają każdemu oglądmlie 
i koszykóVvikd o 'puhar kpt. KrącZikiiewi- wIwomłeIlll'e ptzeciWl\.1tka (Z.P.O· II) o ra.ce udział w rozgrywkach eUm1na'Cy1- tyCh cie!klawych zawodów-
eza, organizowany przez WKS Wawel. ,zawodach puhal'lowych, - grtY'Wn.ą nych o utrzymanie się w. Lidze. Uchwa- hlstrzymaniie 

TUJrniej ten zaJl)owiada się na.dz.wy- Zz. 5- z:a'razem przyzmamo waJl!kower la ta spowodowana została eiężk. sy- ,n • 
czai ciekawie, z.e względu na udział naj- 3:0 , i dtw1a 'Punkty d'ru!ynle Z.P.O. II· tuacją finansową klubów oraz zmnieJ- rozg rywe k 
Jepszych drużyn kr.a~owskich z mi- S()lkiol~ ~J'llb. S1:>ol'lto'W'Y Korona) ~a nle- SZOlH\ frekwenCją na zawodaOh_., ł d ki A 
strz.em Polski w sia:vkówce, Craoovią przepIsowe I nietennl,Iliowe za.wt&do- T b I lo O we.. e c o asy 
na czele, i mistrzem Polski w koszy- mien:f'e przec::iWlnika. o zawodach 'Puha.. a e a rozgrywelt.. Przed kilkoma dniami donosiłiśmy o 
kówce kralkiowską Y.M·C.A., oraz do- J:1o'WY'ch, grzywną ~ł. 5.- ł pnyznallłem . O postanie w klasie B awanturach i bójkaCh na boiS'kach pil-
skonalą druż}'1ną Wawelu. waqkoweru 3:0 ł d!wuclt l'tMkt6w dm· N 1kl .. ,1..........l kiaJrski'ch w okręgu krakowskim. 

. tylnfe \VJa.welu. I, I arz.wa 'WU'w: 5,er pikt. M. br·:' W ' zwl~Zlku z powyższemi zajościamj, 
Gwiazda - Hakoah . ' I 1) Wi,eHcZ311!kla 5 9 21:1 ' Wydział Gier i Dysc. nakazał wstrzy-

Mecz o pozostanie w klasie B Od powiedzł RedakcjI !l HA'~~ia 55 6 10:4 kml!JDie l'Iozgrywe'k o wejŚCie do klasy A, 
'" Wl\.vaIll 5 6:8 t6re odbyć się miały w dniu 12 b. m. 

Dla. drużyny tarnowsHdei jest to, !oc ~~6~ - Kr_e!:' .. ~ 4 Owi,a~da (St8lm) 5 D e:27....... 'zaś przeCiwko drużynie na bois.ku 
match ostatni, tlakoahowi pozostaj,e d10 ~~ ~eI~~"= ~6t. ~ Jak zp.OwYższej "tahe1llki wynilka., kt6reJ zaszły awruijtury, wszczęto śJedz-
rG'ze~rania 25-minut,owa dogryw\ka z PamIi OI!1!1zyiIn.e.llńlśmr. Wie'J:iicz.aJl1'ka pozostaje nada[ w ldasie B. two i d..ochodzea1ie dys~yplinarne. 
Wieliczanką. Od tych dwuch gieT za- . l. Keif. ~ Lw6w. .~ote Palii. w ~ I Natomiast kt? wspólll1łe z 0:via~cLą I Dla. orjentacji podajemy, że dO . 1'0-
leż~ dalszy los Iiakoahu: .. hl~~ ~~W'8.Ć "E~a\I8. Kup~y ~a ~Stern) spad'l11e. do ~l:asy C, nl'e Jest zegmm~ w tej kllasie poz.ostC<ły jes7cze 

Zawody te odbędą SIę w medzlelę J. RocIak _ SasIlowJe.C. K~ ~a. leSZClle WYJaśmone,. l1Ut~'PUją,ce zawody: Tarnovia -- Kro· 
na boisku Ma,kkabi o godz. ;3 plopol·~. . ,wódlrM i Tr~ebiI1ia-Bocheńs'k~ 



Podczas zawodów o mistrzostwo pom iędzy uczniami i uczenicami jednej ze 
szkół angielskicb, kobiety pod żadnym względem nie us~ępowały swym ko­

legom. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I111111111111111111111111111111111!lllllllllllllllllmll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111II!!II. 

Cocktail, przyrządzony pięknemi r~czk ami czterecb nadobnycb mixerek. 
z pewnością bardzo smakuje zwolenni kom alkobolu i wielbicielom urody ko. 

biecej. 
& 

I 

Pewnemu detektywowi 2JolgijskJełll.lI 
u(Jało Się podobno natrafić ita ślad za- I 

ginfJllego dziecka Lindbergba. Zdjęcie .,C'.c •• ·,,,· c.'·, •• ,.'."""_ .... 

pr7edstawia rzekomego synka Llnd_

1 
Na wybrzeżu kaliforniiskiem przyjmuje się coraz bardziej nowa gałąź sportu, 

bcrgha. wraz ze swą przybraną matką. t. zw. "Jazda na falach" za motorówkami. Na zdjęciu widzimy nauczyciela 
p. van der Boscb-Heyden. (pośrodku), który Ildz iela początkującym lekcyj. 

ilU 5;@ ; '::. ? !ZC!U MM 

, 
I 

adJ 

~(oblety pracujące - zachowacle mło­
dość i urodę, odbywaiąc codziennie 
w godzinacb rannych ćwiczenia gim­
nastyczne (>rzy dźwiękacb głośnika. 

1.\I1I11I1I111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11I1I1111I1I1I11I11I1I11U 

Codzienna nowelka ,.Expressu·· Klementyna pnywi1:ala go bardzo ser ! cym glosem spytała I 
decznie. - Dla,czego tajemniczą? 

lis~g . J.erzego. ZQziwU,o jednalk trochę jej - Bo 'Uobilać milą niespodziankę 
oŚwlaldczeme. pewnemu mężczyźnie, który cię bal dzo Owo 

Jerzy dopiero zbudził się ze snu. sca bez ciebie. Tęsknię, strasznie tę- - Otrzymałam twoją depeszę - po . kocha. Gdyś wyj eidż ala, nie mówi!::tś 
Na nocnym stoliku leżała poranna sknię... Gdy wyjeżdżałam. zdawało wiedziała mu· - Mam jednak wraże- mu wcale, że trudno ci jest rozstać się 

poczta. Tylko dwa listy. Prospekt mi się, że bardzo łatwo zniosę rozłąkę. ~ie, że nie P?winieneś był te'raz przy- 'l nim, że pmgniesz, aby najszybciej do 
reklamowy jakiejś firmy i list od żony. Lecz okazało się inaczej. Nie chodzę Je,chat. PrzeCIeż wiem doskonale, te ciebie przyjechał. A już w parę dni po 

Jerzy odłożył korespond,encję. Nie na dancingi, nie bywam w kawiarniach masz w Paryżu do załatwienia wiele pil przyjeździe, wysłałaś ten Wzruszający 
chciało mu się czytać. ZapaJlit papie- bo bez ciebie nie umiem si-ę · bawić: I nych sp1raw., Prbez kilka tygodni mógł- list. Mrum ten list przy sobie, proszę. 
rosa i począł snuć plany iakilCbś opera Przyjedź więc jaknajprędzei. 'byś u;egulow~ć interesy i wówczas I Klement)'ln starała się zachować zim 
cyj finansowych. Twoja Klementyna. . byłbys zupetme wolny. ną IkJrew. 

Od sześciu lat byt już żonatv. Jego Jerzy dość długo zastanawiał się -. :\leż, n~jdrożs.za moj~ -:- przer- Wzięła Ust do -ręki, przeczyrtala go i 
matżonka, Klementyna, uchodziła w Pa nad tym listem. wal . .1:J. - ~le chclałem cl~ble pozo- odet~hnęła.. .. . . . . 
ryżu za jedną z najelega'lltszvch nie- Zdawało mu się bowiem, że Klemen s~awlc samej. Zda\,;"ałem sob,le dolkł~d~ I . NiC, groziło Jej pueClez zadne ~lebez 
wiast. Jerz zdawał sobie z tego tyna chętnie wyjechała w podróż bez ~iC. sprav.:ę z teg~, ze str~~zm~ ~ęskmsz , pleczenstwo. ~opr?stu tyl~o .omyhł~, s~e 
spraw::! i był bardzo dumny z Klemen- jego towarzystwa. Pożegnanie na l me ~ozesz sobIe znal~zc mle!s~a. be- : ~Ie na sZ.Cz~śc.le .me "YY'rmemła w hscle 
tyny. Kochała go przecież całvrn ser- dworcu nie było wcale zbyt czule. z~. mme. J~st~ś dla mme wazme.Jsza" zadnego lmlema 1 to Ją uratowłao. 
cem. W ciągu sześciu lat ani razu się Od paru lat zresztą Klementvna sta mz ;Vszł(tkle mteresy. CZy tego me ro I List, który otrzymał Jerzy, bYł prze 
nie noróżniE i stale w dwójkę wy jeż- le była dość chłodna. Nie rozstawali zu~mes,z. . ,.,. ,znaczony 91a ~ochanka. . . .. 
dŻ::l1i na wywczasy. sIę prawie nigdy, ale Klementvna !uŻ .Kl~m~ntyna sP?Jrz~ła nan Jakos dZl D~ męza pIsała przeciCZ zupełme 1-

Tym razem· Klementyna DOraz pierw tak dawno nie zwierzała mu się ze wme l me odpOWIedZIała mu. naczej. . 
szy sama udała się do Włoch. Lekarz swych uczuć., WkrÓ'tICe udali się na przechadzkę· Je DO~OSll~ mu, że doskonale się czuie 
twierdzit, ŻI'! to jest konieczne dla jej 'Była pod każdym względem przy- rzemu zdawało się, że znów przeżywa I 'lagraryl~ą, ze w~ra~:dizie. tęskni, ale jed 
zdrowia. Miała spędzić we Włoszech kladną żoną. nie wątpił w · jej miłość. okres narzecbeńsItwa. Był szczęśliwy, I ~oczesme rO~ut~le. lZ on Jest bardzo za­
przvnaimniej dwa miesiące. ale jednocześnie nie przypuszczał. iż tak szzcęśliwy, jaik wówczas,. gdy ~al- I J~ty w Par~~ l dla:tego wcale nie pro'? 

Jerzy nie mógł żonie towarzyszyć, po tylu latach wspólnego pożycia jest czyI o .względy Klement)'lny J zwycięS-1 SI, by do nIeJ prZYJechał· 
v.dyż właśnie w tym okresie był bar- jeszcze doń tak przywiązana. ' ko ?dplerał ataki wszystkich swych ry DlaJtego właśnie jej ciarujący kocha 
dzo zajęty swemi sprawami handlo- Tego dnia jeszcze wystosował na- wał!. nek powstał w Paryżu. 
werni. stępująca depe~zę: . Prz~z cały dzie~ k~ą~yli po ~zero- Dopiero po powrocie do domu Klemen 

I teraz również długo jeszcze prze- _ Przyjeżdżam, koelianie . . , Tw'6j ki~h. uhcach uroczej mIeJSCOWOŚCI wło tym wszystko mu wyjaśniła· 
prowadzał jakieś skomplikowane obli- Jerzy. _ Skl~ d' . . A Jerzy w dGlilszym ciągu był bar-
czenia, aż wreszcie ' machną,ł na wszy- Wyjazd z Paryża Dyl związany ,g y WleC'~orem wróclh do domu. dzo dumny ze swej małżonki, 
tk k · bł' d I' tu KI 't d ś' . 'J 't Jerzy długo spoglądał w oczy swej mat .. . s . o · rę ą l za ra SIę o ~s emen- z pewneml ru no Claml. erzy zala - . k" '.' d . l Teraz przeClez nie mial już żadnych 

tyny. :vi} je'dnak wszrst.~o bard~o szybk~ I z'on l . ~ wreSZCIe POWl~ Zla. : . ' wątpliWOŚCi, że ona go kocha bardzo gO 
_ Najdroższy m'ój - Pls3!ła dOli'. lUZ następnego dma wyruszvł w· ~od- - Jesteś trochę ta}emmczą kobIetą. rąco. 

- Nie mogę sobie znaleźć tutaj miej- róż. ' Klementyna zarumieniła się ' i drżą- Tt D ______________________________________________________ ,__________ tum. • 
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Prenumerata: z kosztami orzesvlki pocztowej zł. S n. 50 miesięczni • . Ogłoszenia- w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpaltY)1 
. .. - . nek,r0lo:i 40 gr. za wiersz milim, Drobne: za słowo 15 ę:roszy. 

naJm~JeJsze zł. 1.50. Poszuknvame oracY: za si owe 10 groszy. naimniejsze zl. 1.20. 
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